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Z chwili bieżącej. 
Lwów 29. lutego. à 
Z polityki wewnętrznej w Przedlitawji za- 
sługują naturalnie w pierwszym rzędzie na 
uwagą rozprawy w komisji dla reformy wybor- 
czej i wynik wyborów do wiedeńskiej rady miej- 
skiej w trzeciem kole wyborcze. Komisja izby 
Śrrelskiej ukończyła, jak wiadomo, rozprawę 
jeneralną i wzięła za podstawę do obrad szcze- 
gółowych projekt rządowy. Nie „mielibyśmy po- 
wodu wracać do tego tematu, gdyby nie jeden 
szczegół charakterystyczny, 0 którym zamilcza 
urzędowa Reichsrathcorresponaens, a rzucający 
jaskrawe światło na usposobienia 1 aspiracje 
stronnictw. Po czterogodzinnem onegdajszem po- 
siedzeniu poseł niemiecko-narodowy Richter po- 
stawił wniosek zamknięcia dyskusji. Cała lewica 
niemiecko liberalna głosowała przeciw wnioskowi, 
mimo, że zapisanych było jeszcze do głosu siedm- 
nastu mowców i wedle regulaminu wszyscy mie: 
liby prawo mówić. Po ogłoszeniu wyniku głoso- 
wania, poseł Richter zawołał zwrócony ku le- 
wiey: „Toż to najoczywistsza rozprawa obstruk- 
cyjna, zdaje się, że lewica nie chce w ogóle re- 
formy wyborczej!“ Zirytowany 1 dotknięty tym 
zarzutem, odparł wprawdzie ceś poseł Menger 
o „niecnych napaściach", ale mimo to nowi po- 
słowie zapisali się do głosu. Czy mieli istotnie 
cok*uowego do powiedzenia, to rzecz inna. Z ca- 
łego serca zjednoczona lewica niemiecko liberalna 
nie jest chyba przy reformie wyborczej. Jest 
ona zresztą w tej chwili mocno detknięta klęską 
rzy wyborach do wiedeńskiej rady miejskiej, 
która jest jeszcze większą, aniżeli pogrom wrze- 
kniowy. Nietylko, że żadnego w trzeciem kole 
nie zdobyła mandatu, ale liczba głosów antilibe- 
ralnych znacznie jeszcze wzrosła. Pojmujemy za- 
tem przygnębienie liberałów i bezgraniczną ra- 
dość opozycji. Ale dlaczego Deutsches Volksblatt 
zaczyna swój tryumfalny artykuł słowami : „Lud 
Wiednia dał wczoraj hrabiemu Badeniemu do- 
sadną i wyraźną odpowiedź“ — tego dobrze nie 
rozumiemy. Czy hrabia Badeni przypuszczał, że 
lad Wiednia* po niezatwierdzeniu dra Luegera 
sprzeniewierzy się swojemu bobaterowi ? Nawet 
antisemici nie są do tego stopnia naiwni, by coś 
takiego przypuszczać. „Jeżeli zaś tak jest, w ta- 
kim razie „lud Wiednia“ śle i fałszywie adreso- 
wał swoją odpowiedź Hrabia Bad=ni nie potrze- 
bował tej odpowiedzi, a lud wiedeński na myl 
nej jest drodze, jeżeli chce wytrwać na stano- 


wisku przed 


razie ulegać wątpliwości. 
+ 


w takim 
* ia 
„Żyjemy w czasach niezwykłych i nadzwy- 


caajnych — nie ulica, ale rząd robi rewolucję !“— 


Temi słowy 


senatem a 1z 
umiemy powiedzieć, żali te słowa dobrze chars- 
kteryzuja położenie, ale faktem jest, że heroiczny 
opór, z jakim senat stanął w drodze szturmują- 
cemu radykalizmowi, dużo znalazł wielbicieli. 
Można było ten heroizm uważać za niewczesny 
i niepolityczny, ale nadawał „on senatowi — 
przynajmniej w ozach przyjaciół — pezory 


miądzy 


iej wielkości. I można było widzieć ludzi, ' 
ima opuszczeniu pałacu luksemburskiego ; 


wypowiedziane j 


powtarzali x zachwytem słowa 


Czas odnowić przedpial!: 
„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


Pika Moziaoki 


we Lwowie recznie 18 xl. — półrocznie 


do całych Niemiec rocznie 
2 marek 40 sr. gr. — do 
Franeji, Anglji, Włoch i Szwajcacji rocznia ZA 


kilku miesiącami zajętem. Dla ni- ; 
kogo nieuprzedzonego dalszy przebieg nie mógłby ` 


jakiś eksdeputowany francuski skre- - 
ilit obecną sytuację w Paryżu, wytworzoną walką 
izbą deputowanych. Nie - 


J z. 


papi 


ongi przez wysłannika króla Pyrrhusa: „Widzia- 
łem zgromadzenie królów!“ Ale nadszedł potem 
dla senatu dzień odwrotu, posiedzenie, w którem 
sobie przypomniano, że nie żyjemy więcej w 


| wieku heroicznym. Jeżeli senatorowie francusey 


| podobni byli do swoich dawnych kolegów rzym: 


; skich, to w każdym razie nie do tych z epoki | kami miejscowemi zwyczajami i obyczajami lud- 
| Pyrrhusa, wie do tych których ujarzmili przy: | ności, odebrać naczelną komendę, to się dopiero 


wódzcy demokracji Marjasz i Cinna, — na kilka 


lat przed Cezareiu. Posiedzenie, na którem se- 
j nator Demole odczytał deklarację odwrotową, nie 
| dostarczyło widoku bohaterskiego. Przedstawi- 
; ciele siły, Constans i Monis, trzymali się przezor- 
: nie nu.uboczu, a miejsca na irybnnie zajmowali 
bezradni starcy, jakby dla udokumentowania i 
sprawdzenia dowcipów © zgrzybiałości senatu, 
który stał się domem zaopatrzenia dla starców 
i kalek. A gdy staruszkowie wśród bezlito snej 
wesołości niesenatorskich słuchaczy ‘skończyli 
swoje wywody, zastano po opuszczeniu pałacu 
luksemburskiego ulice obsadzone dokoła policją. 
Sędziwi senatorowie sami skapiiulowali. Jakiegoż 
jeszcze obawiano się wroga? Powaga senatu po 
tem posiedzenin doznała szwanku, równocześnie zaś 
i rośnie powaga gabinetu radykalnego, a wraz 
z nią powaga i prawie rzecby można popularność 
pana Leona Bourgevis. Co z tego wszystkiego 
wyniknie ? Ktoś bardzo ciekawy udał się z tem 
zapytaniem do senatora Waldeck-Rousseau, który, 
jak wiadomo, przy ostatnich wyborach prezy- 
denckich w Wersalu omal że nie został prezy- 
dentem rzeczypospolitej. Na pytanie dokąd obe- 
ene stosunki doprowadzą, odpowiedział Waldeck- 
Rousseau: „Do Wersalu! Chyba tylko tam!* 


* 
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Hiszpanja wysłała była na Kubę najlepszego 
swojego jenerała, małego marszałka Martinez Cam- 
posa. I jemu się nie udało, więc odwołano go i 
zastąpiono innym komendantem, jenerałem 
| Weyłerem, w nadziei, że jemu lepiej się uda. 
l Ten przykład dostarczony w sprawach kolo- 
njalnych, chcą teraz naśladować Włochy w Abi 
synji. Jenerałowi Baratieri'ermu się nie wiedzie. 
Sławiono go swojego czasu dużo, ale jakoś do- 
| tychczas nie nie słychać o jego zwycięstwach — 
| więc rząd włoski zdobył się na czyn stanowczy, 
j o którym jaż podalismy wiadomość. Przede- 
| wszystkiem chce on wojska w Erytrei znacznie 
i 
ż 
f 


DM uaar: 


powiększyć. Cały korpus armji pod komendą 

nowego dowódcy ma być połączony w Afryce, 
| a jenerałowie Baratieri i Heusch mają dowodzić 
Rząd spodziewa się, że do końca 
marca wszystkie siły zbrojne będą złączone na 
placu boju i że wtedy będzie można z większą 
niż dotychczas energją rozpocząć kroki wojenne. 
Nowe bataliony przeznaczone do Afryki będą li- 
czyły po 700 ludzi, podczas gdy dotychczas 


£ dywizjami. 


ni aaa w 1275 MY mie 


szenie to przypisnć nalezy zapewne znacznym 
spodziewanym ubytkom. Abisynja ma wprawdzie 
w ogóle zdrowy kiimat, ale wskutek rozmantego 
wzniesienia i spowodowanych tam zmian tempe- 
ratury, klimat nie zawsze jest dla [uropejczy- 
ków znośny. Na wyżynach powietrze rzadkie 
i zimne, a temperatura chwieje się między 83° 
a 20” Fahrenheita, schodzi zatem często poniżej 
stopnia tajania, podczas gdy nad brzegiem mo- 
rza dochodzi do 100i115* Fahrenheita, Podczas 
angielskiej ekspedycji w latach 1867/68 obserwo- 
wano jako najczęstsze choroby porażenia słone- 
czne, zapalenie mózgu, tyfus, dysenterję, rouma- 


(M Lwow: Steam |: 3 toż 
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(Za przenyłzę de domun miesięcznie 30 ct.) 


Zarazem należy odnowić przedpłatę Ra 
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miały tylko po 500 do 600 żołnierzy. Podwyż: ; 


(Ciąg dalzay.j 


Major Podolecki opowiada, że dwór w Dem- 
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tyzm, cierpienia wątroby i nerwów. Nadto kli- 
mat górzysty zabójczym jest dla chorych na 
piersi I na gardło. Te stosunki spowodowały za- 
pewne powiększenie stanu prezencyjnego bata- 
ljonów. Czy było rzeczą roztropną, jenerałowi Ba- 
ratieriema, obeznanemu bądź co bądź ze stosun- 


pokaże. Dowództwo obejmuje, jak jaż donieśli- 
śmy, jenerał Baldissera, który już w r. 1888. by 
| gubernatorem Masawy. Jèat on już w drodze na 
| swoje miejsce przeznaczenia. Głdy wszystkie na- 
dejdą posiłki, mieć będzie do dyspozycji 42 125 
łudzi i 106 dział. Cyfry to wcale poważne i 
można by niemi coś zrobić, ale mimo to we Wło- 
| szech nie wiele żywią nadziei. 


„Prawdziwy* Polak. 


Pan Ludwik Zychliński, który przyjął 
na siebie „zaszczytną* misję apostoła pojednania 
Polski z Ronią i w tym celu debiutuje ustawi 
cznie na szpaliach Warsz. Dniewnika, jest zna- 

| nym naszym czytelnikom, gdyż charakterystykę 
tego jegomościa podaliśmy już przed niedawnym 
czasem. Jestto sobie najzwyczajniejszy rzezimie- 
szek moralny, zmieniający swoje rzekome prze- 
konania jak rękawiczki, stosownie do okoliczno- 
ści i stosownie do tego, gdzie mu lepiej zapłacą. 

Aby dopełnić tej charakterystyki, czujemy 
się w obowiązku podać do wiadomości naszych 
czytelników, co o nim opowiada na szpaltach 


Now. Ref. zamieszkały w Sofji Polak p. T. Z. 


„Było to w r. 1867 r., w lipcu zdaje mi 
się — pisze p. T. Z. — kiedy po nieudałych 
zamachach i powstaniach, naród bułgarski ocze- 
kiwał przyjazdu obecnie panującego księcia, gdy 
niespodzianie, „nieznany mi przedtem, p. Lu- 
dwik Żychliński zaszczycił mnie swoją wizy- 
tą, a na zapytanie o cel przyjazdu jego do 
Bułgarji, oświadczył mi, iż spodziewając się ry- 
chłego wkroczenia wojsk rosyjskich do Bułga- 
rji, przyjechał ofiarować narodowi bułgarskiemu 
swoje usługi w formacji i dowodztwie oddziałków 
partyzanckich, jako specjalista w tym względzie, 
będąc niegdyś dowódcą powstania w Polsce i na 
Byberji. Pomimo perswazji z mej strony o nie- 
właściwości, co do mięszania się naszego w spra- 

i wy bułgarskie i co do nienfności Bułgarów 
| w ogóle do cudzoziemców, a zresztą i co do 
| prawdopedobnego braku potrzeby takich środ- 
| ków, pan „pułkownik* oświadczył mi, iż z dwo- 
t! ma ministrami już o tem konferował w Ruszczu- 
ku, że ci obiecali mu poparcie, i na koniec zo- 
stawił mi dwa jakieś jego dzieła, traktujące o 
tym przedmiocie. 

: Po wyjściu p. Ż., otworzywszy pakiet po 
4 cztowy, który w jego obecności nadszedł, 


zna- 


We Lwowie Niedziela dnia 1 Marca 1896. 


Il FOLK 


wychoózi codziennie ziewyłaczałac uiedziel i świat o 


; lazłem w dziennika lwowskim Setandar artykuł | 
: traktujący o p. Żychlińskim. I tak, dowiedziałem | 


się tam, iż p. 
„Dzieci Warszawskich* 


Że następnie 


4 M A AN r w 


był rzeczywiście dowódcą 

w 1868 r, że przy-| 
kładem swoim wcale do czynów boha- 
terskich tych „Dzieci“ nie zachęcał. 
będąc na osiedleniu w ŚSyberji 
około Bajkału, należał rzeczywiście do powstania 


(tam wybuchłego, lecz w ten sposób, iż towa- | 
| rzyszy swoich zdradził przed guber- ! 
(natorem i naraził setki ich na śmierć f bez wyjścia. Dla czego tak się stało — kto tu 


li męki! 
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którzy niebawem ze zwłokami napowrót odjeż- 


r SJ 


P 


godzinie 8 rano. 
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Rzecz tę wykrył i dowiódł p. Franciszek 
Zielonka, który stamtąd w lat kilka powrócił, 
w książce wydanej we Lwowie, a której tytułu 
nie pamiętam obecnie. Dalej Sstandar twierdził, 
iż p. Z. uwolniony w nagrodę za ten czyn ha- 
niebny, osiadł w Galicji, gdzie ożenił się maję- 
tnie, j 
żony, ulotnił się, pozostawiając tęż 
żonę z dziećmi nietylko w ubóstwie, 
lecz w nędzy. 

Sprawdziwszy natychmiast fakt syberyjski 
przez zamieszkałego wówczas tutaj śp. Stani- 
sława Winnickiego, który razem z Żychliń: 
skim był na Syberji, nie pozostało mi więcej 
nic, jak zamiast złożenia wizyty p. 
Radaka, odesłać mu jego broszury bez przeczy- 
tania nawet ich tytnłów, co też uczyniłem. 


Nazajutrz dowiedziałem się, iż policja buł- | na harmonja tych trzech czynników może wy- 


garska wytransportowała p. do granicy serb- 
skiej, — tak mu widać szybko ku temu pomo- 
gły jego konferencje z ministrami bułgarskimi. 
Po kilku tygodniach dowiedziałem się od roda- 
ków zamieszkałych w Belgradzie, iż tenże sam 
los tam spotkał p. Ż., a mianowicie, że xa ja- 
kieś agitacje nieproszone i niedziękowane, a tym 
razem ponoś panslawistyczne, policja serbska 
wyrzucił» go łodzią na drngą stronę Sawy. 

Przez dłaższy czas potem nie słyszałem nie 
o p. „pułkowniku”, zapomniałem o jego istnieniu, 
dopóki echa sporów emigracji naszej w półno- 
cenej Ameryce nie rozsławiły znowu ujemnie 
imienia p. L. Żychlińskiego, który, jak się oka- 
zuje, żeglując na różnych wodach, wylądował 
nad Wełtawą, pod banderą rosyjsko-słowiańską, 
a pod firmą „prawdziwego Polaka“, ja- 
kim się okazał już onego czasu w Nerczyńsku. 

Należy się więc spodziewać, że przy xmie- 
nionych okolicznościach ukaże się nam jeszcze 
p. Ż. jak ongi w Sofji w formie bezintere- 
sownego organizatora Słowian przeciw prze- 
mocy rosyjskiej.“ 

Tskim jest więc ów „prawdziwy“... rzezi- 
mieszek, gdyż na inne miano nie zasługuje ce- 
niony wielce przez redakcję Warszawskiego 
Dniewnika p. Ludwik Żychliński, którego współ- 
pracownictwo uważa wspomniana redakcja wido- 
cznie za zaszczyt dla siebie. Winszujemy, ale 
nie zazdrościmy ! 

Mamy przed sobą znowu jego artykuł 
w Warsz. Dniewniku rzucający gromy na 
ustrój konstytucyjny i na gospodarkę szlachty 
polskiej w Galicji. Tym razem nie zrobimy 
zaszczytu „prawdziwemu“ Polakowi, abyśmy jego 
alukubracje powtarzać mieli. 


Teatr na akcje. 


Od jednego w przyjaciół naszego pisma 
otrzymujemy kilka uwag o teatrze lwowskim, 


oraz projekt utworzenia spółki 
akcyjnej, która na wzór takiej 
spółki, prowadzącej Narodne Divadlo 
w Pradze, mogłaby i unas rozwią- 


zać kwestję teatralną w sposób naj- 
korzystniejszy. 

„Zupełnie słusznie—pisze autor niniejszego 
artykułu — poruszono tak gorąco sprawę nasze- 
go teatru, który, przechodząc najrozmaitsze koleje, 
znalazł się w obesnej dobie w położeniu prawie 


główną ponosi winę—o tem później wam napiszę. 


Wydawnictwo 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy zx wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
came prawo dawania tego tygo- 
dmnika po zniżonej cenie. 


a zmarnowawszy majątek swej | 


ty 
ime kespondoneje 12 i nekroogja BO et. od wiersza. 
Dobne ogłosenia 1) 
i klspy el ct. od 


Reklamy w rubryce Nadoslans 30 et. od wiersza. 
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Biere Administracji 


Wa Wiedniu: pp. Nazsenstein et Vogler, (Otto Maas: 
M. Dukes, M. Sehalex, A Oppelik, Rudolf Moses 
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Masseastein et Vogler i ©. E. Dauba ; w Kamburgo 
Karoly st Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam 38.:a 
de Varenne, ; 

Ogłoszam przyjmuje się za opłaty HQ cantów od jeńncz: 


ersza droban 
4 RTS O dlabsef saręczynach i inne prywatne komu- 


i normujące byt i dobroć teatru, stoją ze sobą w 


. w hotelu | się zań teatru, zniechęca dawnych,a nie zachęca 


„Dziennika | 


ZĘ 


Rok XXIX 


ng | 
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edynie I wyłącznie: 
Dziennika 


1% 


Polskiego", Plac Marjas: 
elki 


EL 6 w domu pana 


J. Denneberg; w Berlinie, Frankfureie, Kolonii 


drukiem (petit) 


po kromie e za jeden wiersz BO et. 


centa od wyrazu. Pomieszkania 
SWYTAZU. z 


Dzisiaj ograniczę się do omówienia pokrótce 
kwesji, jakim teatr unas być powi 
nien i jaki jest sposób najodpowiedniejszy, aby 
go takim uczynić. 

Ażeby scena mogła istnieć i należycie się roz- 
wijać, potrzeba następujących czynników: dobrej 
dyrekcji i dobrych aktorów dobrych(sztuk i do- 
brej publiczności. Trzy te kardynalne warunki 


ścisłym związku, uzupełniają się nawzajem, a 
brak jednego wpływa niekorzystnie na inne. 
Zła dyrekcja, lub źli aktorowie powodują uchy- 
lanie się publiczności od teatru, zła publiczność 
nie daje dość środków kierownictwu — chwianie 


młodych autorów do pracy. Przechodząc punkt 
za punktem, widzimy za tem, że jedynie zupeł- 


tworzyć całość, odpowiadającą naszym życzeniom 
i aspiracjom w tym względzie. pe: 

Czegóż jednak potrzeba, ażeby tetrzy czyn- 
niki wytwarzały taką harmonijną całość ? Dobra 
dyrekcja — dobrzy aktorowie! Otóż, aby dy- 
rekcja mogła byó dobrą i co za tem idzie, aby 
mogła wytwarzać dobrych aktorów, potrze ba, 
ażeby najej czele stał człowiek fa- 
chowo uzdolniony i energiezny, aby 
w działalności swej nie był krępo 
wany ani żadnymi postronnymi wpły- 
wami, ani potrzebą zbytniego ogląda- p= 
nia się na kasę teatralną i nie potrze: ** 
bował dla względów finansowych, ani <=2 
zbyt pochlebiaś chwilowym kapry-o- 
som publiczności, ani zanadto się li- 
czyć s wynikającym ztąd chwilowym 
niedoborem. 

Aby dyrektor teatru mógł swemu zadaniu 
edpowiedzieć, są to warunki sine qwa non. 

e dobry utwór sceniczny jest podstawą do: 

brego teatru — tego chyba dowodzić niepotrzeba. ;2---: 
Lepiej płatna rzesza autorów naszysh drama- S= 
tycznych wzmogłaby się z pewnością, zwłaszcza, W=" 
że dobre wystawienie i wykonanie ich utworów === 
przysporzyłoby im wiele korzyści moralnyeh =-= 
i materjalnych. ek 

Zostaje punkt 3 — pabliezność. Z niąsprawa === 
jest nieco trudniejsza. Jestem jednak zdania, że SF 
dobrą publiczność teatralną może z czasem wy- == 
tworzyć tylko dobry teatr — chociaż bowiem na ż** 
temat użyteczności sceny, jako czynnika wysoce m= 
cywilizacyjnego i krzewiącego patrjotyzm spisano == 
jaż tomy, wypowiedziano setki mów, nie da się „__, 
zaprzeczyć, że w dzisiejszych naszych warunkach © 
życiowych, zwłaszcza we Lwowie, każdy mniej © 


te] 


t 
UP. 


— 
CH 
De: 


więcej ma wyrobione swe zdanie, a czy szuka = 
w teatrze nanki czy zabawy, rości sobie prawo ~“ Ẹ 
wymagania, aby ta nauka czy zabawa podaną Z & 
mu była w formie, odpowiadającej jego aspira- EZ 
cjom. I tu właśnie leży największe zadanie kie- Sz 
rownietwa sceny. Jeżeli jednak to kierownictwo e © 
będzie rozamne, energiczne, to nietylko podoła = 3 
zadania, ale z czasem zdoła z pewnością ująć = > 
w swoją rękę ster, kierujący nawą upodobań mas, Z 
a wówczas spełnić nawet będzie mogło do pe- == 
wnego stopnia i misję cywilizacyjnąi misję naro- == 
dową naszego teatru. ES 


Zdaniem mojem, najwyższy to już czas, aby == 
rozpocząć akcję w kieranku naprawy i ustalenia 
bytu teatra we Lwowie, nastała bowiem chwila 
przełomu, chwila, w życiu każdego organizmu ==- 
bardzo niebezpieczna — tu tem niebezpieczniej- = * 

| | W R 


Ai: 


Przy „Dzienńiku* nabywać można także rój 


„Świat w obrazach” 


Kempłot (16 zeszytów) kosztuje we Lwewie 
4 zł. 80 centów. 


A 
© 
=a 
$= 


REKE TH = | 
i ri? , straniey finansowi byli wśród chłopów, aby bro- eskortowane przez morderców, zatrzymywały się | zapewne nie dojdą do wiadomości cząi dotąd nigdzie żadnego nie przed- aj 
| | nié od krwi przelewu l... ciągle przed urzędem cyrkularnym, gdzie urzę: | Waszej Cesarskiej Mości przez organ sięwzięły śledztwa. 
| W Jaśle trzej obywatele słyszeli komisarza, dnicyi landsdragoni odbierali żyjących i rzucali właściwy władz miejscowych, dla jj 2. „Aby tych, którzy dopuścili się publi- gems 
jak dawał nauki chłopom, gdzie i jak mają ra- do więzienia. Trapy oddawano mordercom napo- | czego jest moim świętym obowiąs- i cznych gwałtów i rabunków, oddać sprawiedli- M 
11846 bować. Komisars ten przemawiając do ehłopów, , wrót, z rozkazem pogrzebania ich na tem miej- | kiem takowe, o ile mnie dotknęły ; wości i ukarać ich według praw”. = 
i mę zawsze im mówił: „Rząd na was liczy — że , scu, gdzie mord był dokonany. Widziałem umie- i o | ile takowych byłem świadkiem Jak wiemy męzkie to i szczere odezwanie CH 
i buntowników będziecie łapać“, a gdy jakiś chłop i rających na wozach przed urząd cyrkularny za- | i ofiarą, podać do najwyższej wia- $ się starego wiarnsa do cesarza, pozostało bes 
r się spytał, co mają robić, jeżeli nie dadzą się wiezionych, którzy żądali św. Sakramentu, przyj- domości Waszej Cesarskiej Mości. skutku — ale niewątpliwie, cesarz pisma tego i} 
IV. Krwawe sceny. ałap?é — odpowiedział krótko: „zabić“, mując takowy w obecności swych morderców, Rządowi powinno na tem zależeć, nawet nie widział, gdy w kancelarji takie „nie- leż 


16. 
Cyrkuł jasielski. 

czele cyrkułu stał starosta — o polskiem 
m. nazwisku —, Stanisław Przyb ylski. 
Chcielibyśmy wyróżnić go korzystniej z pośród 
ówczesnej zgrai urzędniczej, ale niestety wszy- 
stkie współczesne publikacje ludzi wiarygodnych 
nie pozwalają nam tego. Zarówno pina manda 
tarjusza Strzelbickiego, wyżtosowane de go 
njum, jak raport majora Podoleckiego, 4a i po- 
danie do tronu Jana Kantego Stojowskiego. | y- 
łego c. k. rotmistrza ułanów — nie a aja 
wątpić, że ów starosta o polskiem nazwisku nie 
był lepszym od swoich kolegów. Głównymi jego 


arzędnikami niezbyt pięknej pamięci byli Ignacy | 


Hei + i Narcyz Pajączkowski, komisarze 
D ni i Józef Burina kancelista, natomiast 
ladzkościa odznaczał się Niemiec, komisarz Bau- 
hölsel Karol. | Y» j 

W powiecie jasielazim ruch rozpoczął się 
w powiatach graniczących z tarnowskim cyrku- 
łem; w raportach swych przedstawia go Przy- 
bylski jako wywołany przez Szelę. Nie mniej 
jednak pewną jest rzeczą, że i jasielscy urzę- 
dnicy buntowali luc. We wsi Turze poznano 
w herszcie chłopskim naczelnika „straży finanso- 
wej z Kołomyi; komisarz Pajączkowski, 
gdy mu w Jaśle panie % oburzeniem mówiły w 
oczy, że urzędniey rabowali na czele chłopów, 


gdpowiedział: „Tak źle nie było — tylko 


Hejrowskiego i oficera od piechoty, 


| Podolecki aresztowany przez Hejrowskiego, od- 
; bywał z nim drogę do Jasła. Widział on, jak 

komisarz eiągle dawał chłopom tajne zlecenia i 
konstatuje, że chłopi urzędnikom i żołnierzom 


dowsli W. Bogusza) niejski Tomasz Jardys chwa- 
lił się tak przed Hejrowskim : 
— „Ja to zabiłem Bogusza własną ręką, ja 
który służyłem dziesięć iat cesarzowi“. 
Komisarz i landadragony rozmawiali z tym 
j bandytą nader poufale i grzecznie. 
staroście jasielskim tak pisze Podolecki: 
; „Podczas rozmewy z tym prostym. krwi chci- 
| wym człowiekiem, opowiedziałem mu okrucień- 
i stwa, których byłem świadkiem. Odpowiedział 
| mi prawie wściekle: „Samiście sobie winni — 
 wcaie was nie żałuję”... 
W dalszym ciągn tak opowiada ów naoczoy 
| świadek w swym raporcie: „Podczas mego po 


| bytu w Jaśle: codziennie dostarczano tamże po i] 


| kilkanaście zabitych i potłuczonych ciał, prócz 
wielkiej liczby rannych. Pomiędzy zamordowa- 
nymi spostrzegłem Denkera właściciela z Go- 
golewa, jege syna, Aleksandra Zdzińskiego i 
Pierzchałę, 9 letniego chłopca, któremu oczy wy- 
łapiono, wielu służących etc. ~ k 
Wozy s więśniami, rannymi i sabitymi, 


boszynie rabowali chłopi w obecnośei komisarza 
a dziedzic 
r Bobrowski, okuty musiał się temu przypatrywać. 


| 

dzali*. 

| Bardzo charakterystycznem, nie tylko co do 
j Jasła, ale w ogóle co do całej katastrofy jest 


podanie do cesarza Ferdynanda wy- 
stosowane w dniu 15. czerwca 1846 przez Jana 


Stojowskiego. 


ułanów arcyksięcia Karola i odznaczył się w bi- 
twie pod Wagram. Przy wojsku służył lat 17, 
| poczem odziedziczywszy po bracie Michale, któ- 
ry był radcą przy najwyższym trybunale we 
Wiednin, dobra Potok i Gródna dolna w jasiel 
skiem, osiadł na roli i gospodarzył. W dniu 20. 
i lutego banda Szeli napadła Głrudnę i zabiła 
1 w okropny sposób rządcę Kaczkowskiego: bito 
| go całą noc, następnie oberznięto mu na rozkaz 
| 


Szeli uszy, przestrzełono, a wreszcie stratowano 
! końmi. W dniu 22. latego gromada chłopów 
z Odrzykonia i Zarnowca napadła na Potok, 
a zrabowawszy doszczętnie dwór i zrobiwszy 
szkody na przeszło 30.000 zł. związali Stojo- 
| wskiego i synów i odstawili do Jasła, zapewnia 
j jac, że „wszystko to robią s roskasu cyrkułu”. 
Starego Stojowskiego wypuszczono natychmiast, 
synów zaś zatrzymano w więzieniu. Opowie- 
dziawszy to wszystko w swem podaniu do tronu, 
tak pisze Stojowski : 
nTakowe to czyny okrucieństwa wykony- 
wano w roku 1846 w Głalicjj — na nieszczęście 
było takowych wiele, lecz okropności te 


i Ów Stojowski był c. k. rotmistrzem pułku 
dawali część łupów. W kamienicy (gdzie zamor- | a ng U Te ar. 


RT ZO OO ORDO TOTO 0 WIA KOCE EN ZE) DO A" 


aby gruntownie dojść wątku owych 
głośnych wyrażeń chłopstwa prze- 


wygodne" podania łatwo za Metternicha rządów 
znikały. 


: KŁ, aa 
zemnie samago słyszanych: „iż okru- Akt ten przytoczyliśmy obszerniej, bo jest Ę & 
cieństwa takowe wykonywają wskutek roskazów ; 90 78 względu na osobę autora jednym z naj- SB 
ursędów cyrkularnych:, a gdyby przyczyna ta- | petina dokumentów przeciw zbrodniom Ba 
SRA ch è wyrażeń była. bie” o rząd winien ET o rabacji w Jasielskiem, musimy B 4 
odeprzeć rzucane - , "a 
Biyi Sa fasio dukatas wikdzip Ka D Sa ł wspomnieć też o Wiacentym Polu. Mieszkał on Ę 3 
niepojętem zaślepieniu przez wpro- podówozas w Marjupolu, pod Głorlicami; widząc '= 
wadzenie w błąd i namawianie chło- | wzburzenie chłopstwa, zabrał rodzinę. spakował 
pstwa do takowych okrucieństw swo- | ©0 cenniejsze książki i ruszył do Lwowa. W d. R 
jemu rządowi starały się taką usługę 19. lutego przybył do Polanki (wł. Tytusa Trze- 5 


wyświadczyć. Dochodzenie tego jest potrze- 
bnem, aby spokojnośćć w przerażone umysły 
powróciła, co tem jest bardziej naglącem, że 
gminy, które swoich panów pozostawiły przy 
życiu, żałują tego, ile że w tarnowskim 
cyrkule prawie wszystkich dziedzi- 
ców wymordowano i zrabowano, a 
sprawców do żadnej nie pociągnięto 
odpowiedzialności. Bezkarnością tą roz- 
zuchwaleni głośno się odgrażają, że wymordują 
pozostałych i podzielą się ich gruntami. Dla 
tego wszystko, co tylko może, ucieka do miast 
i ja nie ufam mojemu mieszkaniu na wsi, nie 
chcąc oddać się na pastwę zajadłej tłuszczy”... 
Przedstawiwszy dalej szkody, jakie poniósł — 
prosi raz jeszcze : 

1. „Aby prawdę tu wyłuszczonych szczegółów 
wyśledzić przez osobną komisję, sądy bowiem 
kryminalne galicyjskie snpełąie mil- 


cieskiego) gdzie przybył także Józef Pol, brat = $ 
poety, lekarz z Krosna. Nazajutrz nadciągnęła s 5 
tłuszcza od Odrzykonia: chłopi zbiwszy cepami & « 
mężczyzn, przywiązali ich do drzewa i na śniegu 
i mrozie tak kilka godzin trzymali. Od czasu do 
czasu chłopi powracający z rabunka dworu, znę- 
cali się nad nieszczęśliwymi. Siedmioletniego syna 
poety, gdy garnął się do niego z trwogą, odrau- 
ciło chłopstwo w Śnieg, a żona chcąc zasłonić 
go od razów, sama otrzymała cios toporem w 
głowę. Pol hardo stawiał się napastnikom, naj- 
więcej też odebrał ran, wreszcie ktoś za chłopa 
przebrany, łamanym językiem kazał związanych 
odstawić do Jasła. Po drodze bito ich przy ka- 
żdej karczmie, aż wreszcie w Moderówee wojsko 
odebrało ich chłopstwa. 


Dr. Ostaszewski- Barański. 
(Ciąg dalesy nastavi) 
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lenia upraszamy a 


ajj Listy i zamów 


orsz pp. właści- 


prawdziwych d 


prywatzym urzęduikom, 
Cennili gratis | Śrance. 


i kościelnych. Nadto! p 


stety. Wioli wybór 


jadskń, ściennych 
apłoty ezęściowo. 


ke też kapy na łóżka i 
. T. wojskowym, poźstwowymi 
jamy zakupze zaprowadz: 


, ja 


kio transporta dywanów, chedaików, dywanów do 


wełniane, kełdry, kocyki de podróży, dery na konie i sanki 
cielom dóbr, duchownym i nauczycielem, włażw 


pernkioł i smyrnońskieh pe zadziwiająco tanich cenach. P 


Na obacaą porę nadeszły wie 


także 
na raty. 


l] 


Natalse Ardo akoma W Gil 
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sza, że wytworzenie czegoś nowego natomiast 
wymagałoby... lat. 

Nie zaniedbujmy więctej chwi- 
li, abyśmy się nie znaleźli w smu- 
tnem położeniu, iż za lat parę bę- 
dziemy mieli nowy gmach, ale nie 
będziemy w nim mieli teatru 
a przynajmniej takiego, jakiego 
ogół się domaga i domagać się ma 
prawo i musi. 

Interesując się żywo teatrem, przypatrując 
się i badając byt i rozwój instytucji tak u nas 
jak i po za granicami naszego kraju, okmieliłem 
się przesłać waszej redakcji tych kilka uwag, 
oras rzucić myśl założenia u nas 
spółki akcyjnej, która świadoma 
oelu, zasobna w środki, mogłaby 
zdaniem mojem oddać w tym kie- 
runku niepospolite usługi Weśmy 
tu wzór zCaechów. Teatrich w Pra- 
dze, prowadzony przez spółkę, nie- 
tylko rozwija się — ale w krótkim 
stosunkowo czasie stał się prawdzi- 
wym wzorem nowoczesnego teatru. 

Rzucam myśl — pozostawiając innym, wię- 
cej fachowym, ujęcie jej w formy i wprowa- 
dzenie w życie, gdyby się przyjęła”. 

Uwagi autora powyższego artykułu za- 
mieszczamy tem chętniej, że licują one zupełnie 
z naszymi poglądami na sprawę teatru lwow- 
skiego. Co do myśli założenia spółki akcyjnej, 
to możemy jej tylko przyklasnąć, uważając ją 
również jako możliwie najodpowiedniejszą w da- 
nych warunkach. Chętnie też otwieramy łamy 
naszego pisma dla dalszego poruszania i rozwi- 
jania tej kwestji. Na publicznej dyskusji może 
zyskać tylko raecz sama. 


Galicyjskie Towarz. kredytowe 


ziemskie. 


Lwów 39. lutego. 


Drugie posiedzenie ogólnego zgromadzenia 
delegatów rozpoczęło się dziś o godzinie w pół 
do 11. Dyrektorami na lat 6 wybrano pono- 
wnie pp. Rafała Łępkowskiego 58 głosami 
na 60 głosujących, Franciszka Rozwado- 
wskiego 59 głosami na 60 głosujących. Re- 
zultat wyborów powitano oklaskami. Obaj dy- 
rektorowie podziękowali za wybór, zapewniając, 
że wszelkiewi siłami starać się będą odpowie- 
dzieć położonemu w nich aaufaniu. (Oklaski) : 

Następnie pp. Żurowski i Bronisław Ujej- 
ski referowali w imieniu komisji rewizyjnej cały 


szereg petycyj wdów i sierot po fankejonarju- 


szach o zapomogi i dary z łaski. 

Żiastępcą dyrektora na lat 6 ponownie wy- 
brano (60 głosami na 61 głesujących) p. Józe- 
fa Jabłonowskiego. Zastępeą członka ra- 
dy nadzorczej na lat 6 wybrano 47 głosami na 
68 g!osujących p. Ludwika Balickiego. 

Do komisji rewizyjnej wybrano na 6% gło- 
sujących pp. Józefa Męcikskiego 64 głosami, 
Augosta Gorayskiego 62, Toofila Żurowskiego 
63, dr. Franciszka Paszkowskiego 56, Broni- 
sława] Ujejskiego 60, Jerzego hr. Borkowskiego 
58, Włodzimierza Gniewosza 44 głosami. 

Komitetowi obohodn unji brzeskiej udzie- 
lono jednorazowy datek w kwocie 300 zł, 

W końcu załatwiono kilika prośb wniesio- 
nych praez osoby, które nie przedłożyły w cza- 
sie właściwym listów zastawnych Towarzystwa 
do konwersji. Zebranie delegatów uwzględniło 
tylke petycje, pochodzące od osób biednych i 
nieinteligentnych, które mogły nie wiedaieć o 
konwersji. Nie uwzgledniono zaś próżb wniesio- 
nych prsez osoby bogate, inteligentne, które o 
konwersji wiedaieć musiały, a tylko przez opie- 
szałość nie przedłożyły listów do konwersji. 

Delegat p. Męciński zabrał głos w spra- 
wie detaksacyj, które w kraju nie są równo- 
miernie przeprowadzane. Zdarza się często, iż 
wieś wielkiej realnej wartości bardzo często jest 
niżej otaksowaną, niż posiadłość wartości niższej, 
gdyż delegaci mieli takie indywidualne zapatry- 
wania. Tak zdaniem mowcy być nie powinno, 
gdyż o wyspkości detaksacji nie powinno roz- 
strzygać indywidualne sapatrywanie delegata 
lub członka komisji detak.sacyjnej, lecz wartość 
realna danej posiadłeści. Należałoby przeto, aby 
w każdej detaksacji brał ndział delegat dyrekcji. 
Mowca czyni przeto wniosek, aby zgromadzenie 
poleciło dyrekcji, by zbadała obowiązujący dzik 
regulamin szacowania dóbr i by na przyszłem 
zgromadzeniu przedłożyła odpowiednie wnioski 
w sprawie zmiany tego regalaminn. 

P. Nowosielecki zmienia powyższy 
wniosek w tym duchu, by zgromadzenie nie po- 
lecało dyrekcji koniecznie przedłożyć na przy- 
asłorocznem zebraniu zmian regulaminu detaksa- 
cyjnego, lecz żeby tylko poleęciło jej regulamin 
zbadać i żeby ona tylko w tym razie przedło- 
żyła odpowiednie wnioski w sprawie zmiany 
regulaminu, jeśli to usna za stosowne. 

Vivien podnosi, że dyrekcja ma prawo 
zmienić akt detaksaeyjny i sprowadzić rzecz do 
włakciwej miary. Mimo to mowca uważa żąda- 
nie p. Męcińskiego sa uzasadnione. 

P. Męciński zgodsił się na poprawkę 
p. Nowosieleckiego, poczem uchwalono wniosek 
p. Nowosieleckiego. 

Na tem obrady zakończono. 

P. Moysa w imienia sgromadzonych wy- 
raził p. Gorayskiemu serdeczne podziękowanie 
za kierownictwo obradami. 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamiętajmy e fundaeli 
Kościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 1. marca. 

O godz. 12!/, w sali ratuszowej na dochód 
Tow. szkoły ludowej odczyt prof. dr. A. Bałasitsa : 
„O znaczeniu prawa dla domu i naredu.“ s 

O godz. 3. popoł. w wielkiej sali ratuszowej 
walne zgromadzenie oddziału lwow. Tow. pedago- 
gicznago, w małej sali ratuszowej walne 
dzenie oddziału lwewskiego „Rodziny.“ 

Na torze łyżwiarskim nroozystość premjowania 
pań za piękne ślizganie się. 

O godz. 6. w „Szale“ ołesyt prof. M. Lityń- 
skiego pt. „Wycieczka na Monte Cassigo * 

W „Sokole“ w 29tẹ rocznicę założenia Tewa: 
rzystwa uroczysty wieczorek wokaAlpo gimnastyczny. 
Początek o godz. 6. Po wieczorku wieczorniea cla 
ezłenków „Sokoła.“ 


zgroźna- ; 


mamae 
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„czeniu studjów 


W Domu narodnym koncert na rzecz centowej 
herbaciarni. Początek o godz. 7'/, wieczorem, 

Teatr hr. Skarbka: popołudnia „Djament króla 
duchów", wieczorem „Hanusia.* 


Kalendarz. Niedziela (1.): Albina b. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 51, zachód o gz3dziaie 
5. minut 36. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie- 
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kuro- 
patwy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świnki, wy- 
rozuby, czopy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze. 
o:eczugj, kłonki, szczupaki. D» 15. bm. bolenie, li 
pienie i głowaciee, 

«+ Arsóna Houssaye, głcśny pisarz francuski, 
o którego śmierci zawiadomiła onegdajsza depesza, 
pochodził ze etarej rodziny, spokiewnionej z rodzi- 
nami d'Aguesseau i Condorcet. Urodzony w roku 
1814 w Bruzóre w departamencie Aisne, po ukoń- 
na prowincji, przybył jako bardzo 
młody człowiek do Paryża, gdzie rozpoczął w roku 
1836 kurjerę literacką powieściami: „La courronne 
de bluets“ i „La pecheresse*. Talent jego zwrócił 
uwagę Juljusza Janin i Teofila Gautier, którzy 
wraz z Juljuszem Sandeau dopomogli mu w pier- 
wszych pracach. Utwory jego poetyckie i studja 
nad XVIII. wiekiem utorowały mu drogę do dyre- 
keji Comédie française, którą zarządzał od roku 
1849 do 1856, następnie objął posadę jeneralnege 
inspektora sztuk pięknych. Zmarły był też długo- 
letnim redaktorem Article, współpracownikiem Re- 
vue de Paris, Presse i Figaro. Spuścizna lite- 
racka po Houssaye'u jest bardzo obfita, przenesi 
bowiem 100 tomów dzieł. Wiele z jego powieści, 
osnutych na tle historyczaem, dotyczy życia na 
dworze wersalskim i czasów rewolucji. Sylwetki 
kurtysan dworskich z powieści „Mademoiselle de la 
Vallière et la marquise de Montespan“ utrwaliły 
się w wyobraźni czytelników fradeuskich na równi 
z pismami satyrycanemi tegoż autora, do których 
należą: Le 41 ems fauteuil de l Académie fran- 
çaise, Le roi Voltaire, Les femmes du temps 
passé. Do utworów jego poetyckich należą: Poèmes 
antique, La poésie dans les bois. Najcenniejszemi 
jednak dziełami Houssayo'a są: D'histoire de la 
peinture flamande et hollandaise, La galerie de 
poriraits du XVIII. siècle, Histoire de Vart 
français, Les comćdiennes de Molière. Z mnóstwa 
jego powieści wymieniamy: Le violon de Turjoli, 
Lucy, Les; grandes dames, Les Parisiennes. 
Oprócz tego pisał też Houssaye dla teatru, a mię- 
dzy innemi: Les caprices de la marquise, La co- 
mćdie à la fenótre, La comćdienne. Utwory wy- 
chodzące z pod jego pióra odznaczały się barwną 
lekkością stylu, nosiły cechy zmysłu krytycznego i 
niepospolitego dowcipu. 

Rada szkolna krajowa zamierza w najbliższych 
latach szkolnych urządzić kursa dla nanczycieli, 
cheących się przysposobić do egzaminu kwalińkaoyj- 
nego do szkół wydziałowych Nauczyciele przyjęci 
na kurs, otrzymają urlop i przyznane będą mieli na 
czas trwania kursu  pobory nauczycieli młodszych 
tago miasta, w którem się kura będzie odbywał, 
tudzież koszta pedróży. Na kurea te będą przyjmo 
wani przedewszystkiem nauczyciele, którzy w ciągu 
ostatnich lat trzech zdali egzamin kwalińkacyjny do 
szkół ludowych pospolitych z odznaczeniem i uzy- 
skali świadsetwo uzdolnienia do uczenia jezyka nie- 
mieckiego, jako przedmiotu obawiązkowego w szko 
łach pospolitych więcejklasowych, a odznaczają się 
chlubpą aplikacją w szkole. z 

Rada szkolna okręgowa zawiadomi o tem nau- 
czycieli swego okręgu i będzie zbierała wpływające 
od nich podania do d. 1. kwietnia br. Podanie każde 
ma zawierać w sobie deklarację, którą petent oświad- 
eza, że w razie przyjęcia na kura, zobowiązuje się 
po jego ukończeniu poddać się egzaminowi kwali 
fikaeyjnemu do szkół wydziałowych i następnie na 
każde wezwanie rady szkolnej krajowej udać się dla 
pełnienia obowiązków nauczyciełskich do każdej 5- 
lub 6 klasowej, która mu będzie wskazaną. 

Również winien każdy petent wyraźnie wymie- 
nić, którą grupę wydziałową sobie obrać zamierza, 
Do podania każdezo należy dołączyć: 1, świadectwo 
dojrzałości: 2. patent kwalifikacyjny do szkół ludo- 
wych pospolitych; 3. tabalę kwalifikacyjną wypeł- 
nioną należycie we wszystkich rubrykach i zawiera- 
Jącą także dokładne szozegóły tak co do stosunków 
rodzinnych, jak i eo do całego przebiegu dotychcza- 
sowej służby nauczycielskiej. 

Na restauracię katedry na Wawslu ofiaro- 
wało gal. Towarz. kredytowe ziemskie 20.000 zł., 
które wypłacone zostaną w pięcia ratach rocznych 
po 4000 zł. 


Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj na uliey 
Ochronek p. J. M., uczędnik prywatny, zachorowawszy 
nagle zemdlał i upadł tax  nieszezęśliwie, iż zranił 
się ciężko w głowę. Z pierwszą pomosą pospieszył 
ekoremu, mieszkający w pobliżn prsy ul. Kochano- 


wskiego dr. Głuchowski. Stan p. J. M., dzięki 
szybkiej pomocy lekarskiej, nie budzi już żadnych 
obaw. 


Walns zgromadzsnie „Macierzy szkolnej“ od- 
będzie sig w sobotę d. 14. marca br. o godz. 2. 
popołudniu w Czytslni ludowej w Cieszynie. Pro- 
gram: 1. Przeczytanie protokółu z ostatniego wal 
nego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z eałoroeznej 
czynności zarządu za r. 1895. 3. Sprawozdanie rachuu- 
kowe. 4. Udzielenie absolutorjum. 5. Wybór 5 człon- 
ków zarządu. 6. Wnioski i życzenia, Jerzy Cień- 
ciała, zastępca przewodniczącego, ks. Józef Lon- 
dstn, sekretarz. Przy tej sposobności uprasza za: 
rząd ozłonków, którzy dotąd wkładek mie nadesłali, 
żeby takowe uiścili przed walnem zgromadzeniem. 


Nasze drogi gminne. Ze Stanisławowa piszą 
do nas: W braku komunikacji za pomocą przewozu 
na rzece Dniestr z powodu płynącej kry, wsie i mia- 
steczka, położone po lewym brzegu Dniestru są zu- 
pełnie prawie odcięte od stacji kolejowej Niżniów. a 
ograniezone jedynie na drogę gminną, idącą wzdłuż 
Dniestru t. zw. „po pod skały.* Droga to około 
estery kilometry długa, o szerokości około 1'j, metra; 
z jednej strony wznosi się ogromna skała, z drugiej 
prostopadły brzeg Dniestru, w niektórych miejscach 
trzy sążnie wysoki. Droga ta, sama przez się nie- 


- bezpieczna, dla każdego zmuszonego jej używać, staje 
; się jeszcze niebezpiecznicjszą wskutek niedbalstwa i 
; brazu staranności gminy Ostra, pod której zarządem 


zostaje. Nie postarał się bowiem zarząd ani o za- 
stawy, by przynajmniej jako tako zabazpieczyć prze- 
jeżdżająch od salto-moytale w przepaść, ani też o 
zamknięcie drogi, gdy ona nie jest do przebycia. 
Może wypadek z ostatnich dni zwróci uwagę rady 
powiatowej w Buczaczu, jako władzy przełożonej i 
skłoni ją nareszcie do żywszego zainteresowania się 
stanem dióg w tym powiecie. Dnis 20. bm. prze- 
jeżdżali tą dcegą p. Kazimierz Potworowski,  dzier- 
żawca dóbr Koropiee, z pauną Heleną Orską, kuńmi 
p. Melbechowskieg., właściciela dóbr Herzyhlady, a 
szwagra panny Orskiej. W miejscu najniebezpieczniej- 
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szem, gdzie spad do Dniestru wynosi okeło trzech są: 
żni, mimo nadzwyczajnej oględności furmana, który 
zlazł z wózka i konie za cugle chciał przeprowa- 
dzić, stoczył się wózek z powodu lodn na drodze 
nagromadzonego i wraz końmi, jadącymi i furmanem 
zleciał w przepaść na lód i kamienie. Można mówić 
o szczęściu, że jadący wyszli z tego przypadku z ży- 
ciem, a odnieśli tylko ciężkie kontuzje i obrażenia 
na ciele, jeden koń bowiem zabił się na miejscu, a 
drugi okaleczał. Czasby już był, aby życie i bezpie- 
ezeństwo podróżnych sumienniejszą n nas opieką oto- 
czone zostały. 

Awantura wiadeńska. Na zwołane onegdaj 
poufne zgromadzenie urzędników państwowych przy- 
byli dwaj antisemicey kandydaci do rady miejskiej, 
nieurzędnicy. Przed rozpoczęciem obrad, przewodni- 
cząsy wezwał ich do opuszczenia sali. Z pośród 500 
zgcomadzonych, około 200 przeważnie młodych urzę- 
dników stanęło w ich obronie, pretestująs hałaśliwie 
przeciw wydaleniu. Wsznoszono okrzyki: precz z ży 
dami, niech żyje Lueger! Gdy hałasu nie można 
było uspokoić, przewodniczący zamknał posiedzenie 
przed rezpoczęciem obrad, których przedmiotem być 
miała rezolucja, wyrażająca rządowi podziękowanie za 
wniesiony projekt regulacji pensyj wdów i sierót po 
urzędnikach i nadzieję, że urzędnicy przy wyborach 
unikać będą wszystkiego, coby mogło wywełać nie- 
zadov olnienie rządn. 

Przedstawienia amatorskie we Wiedniu pod 
protektoratem hr. M. Badeniowej i ks. Croy, na cel 
dobroczynny, odbędzie się w mareu w sali prezydjum 
rady ministrów. 


Zamach samobójczy Żołalarza na posterunku. 
Z Wiednia donoszą pod d. 27. tm.: Straszliwe dzia- 
łanie karabinu mannlicherowskiego ilustruje dosadnie 
zamach samobójczy żołnierza piechoty, który się tutaj 
zdarzył ubiegłej nocy. 2l-letni szeregowiec 68. pp. 
J. Földi, stał tejże nocy na posterunku w koszarach 
Gumpendorfskich. Około g 2'/, strzelił sobie w lewy 
policzek z karabinu, naładowanego kulą, która zgru- 
chotawszy mu kość policzkową, wyszła pod lewem 
okiem. Pomimo okropnej rany i znacznej utraty krwi 
miał samobójea na tyle sił, iż dowlókł się do 
strażnicy, odległaj e 200 kroków, tam zaraportował 
o wypadku i natychmiast runął na podłogę nieprzy- 
tomny. Pomimo spicsznego ratunku, lekarze powątpie- 
wają o możności utrzymania go przy życiu. 

Nowe aresztowania w Pradza. Ze stolicy 
Czech donoszą: W pewnej tute;szej małej szynkewni 
przy pl. św. Leonarda odbywały się od niejakiego 
czasu schadzki czeladników  rękodzielniczych i wyro- 
bników dziennych, przyczem śpiewano rozmaite pieśni 
rewolucyjne, zwłaszcza znany z procesu Omladini- 
stów hymn „Rudy prápor“ („Czerwony sztasdar*). 
Wdrożone śledztwo wykazało, że prawdopodobnie ma 
się tu do czynienia z tajnym związkiem, podobnym 
do Omladiny. Trzech najbardziej skompromitowanych 
ezeladników uwięziono. 


Katastrofa ogniowa. Ż Gniezna donoszą: 
W lokalnościach firmy Ottomańskiego wybuchł nie- 
spodzianie gwałtowny pożar i płomienie tak szybko 
szerzyły się w koło, że pewna kobiela, nazwiskiem 
Gacka, z czworgiem dzieci nie zdołała uciec i wraz 
s niemi zgorzała. Mąż jej usiłował ratować się sko- 
kiem na ulicę « 3 piętra, zabił się jednak na miej- 
seu. Właściciela tych lokalności  Ottomańskiego 
uwięziono. 

Polscy artyści. Z Wrocławia donoszą: Mamy 
tu sporą gromadkę artystów polskich, przeważnie 
śpiewaków. Większa ich część rozjeżdźa się jednak 
s końcem tegorocznego sezonu operowego w różne 
strony świata. Pierwszy tenor bohaterski, p. Maciej 
Schłaffenberg, którego głos Lwów i Kraków nieje- 
dnokrotnie podziwiał, zaangażowany od września do 
Bremy; Gritzinger, Bukowińczyk, także tenor. prze- 
nosi się de Norymbergji; panna Marja Weinerówna, 
Lwowianka, wyborna artystka, wybiera się do Lon- 
dynu. Niewiadomo jeszcze, kogo dyrekcja na ich 
miejsce zaangażuje, nadchodzi teraz pora występów 
gościnnych, a więc popisów, zmierzających do za- 
wierania nowych kotraktów — one o składzie przy- 
szłego personalu operowego zawyrokują. Między 
innymi wystąpi tu w początkach maja gościnnie p. 
Gabrjel Górski, znany i u was z pięknego głosu i 
talentu młody barytonista. P. Górski bawi obecnie 
w Dreznie, gdzie pod kierunkiem Souvestrea uzu- 
pełnia stndja wokalne. Drugi młody  barytonista 
polski, p. Rudolf Bernhardt, który od dłuższego 
ezasu przebywał na studjach w Berlinie, niedawno 
wyjechał do Modjolanu, gdzie śpiewać będzie w 
teatrze dal Verme. Dyrektor „Orchestervereinu*, p. 
Rafał Maszkowski, Lwowianin, powrócił przed kilku 
dniami z Moskwy. dokąd jeździł zawezwany przez 
tamtejsze towarzystwo muzyczne, elem dyrygowania 
osobiście na je nym z koncertów  filharmonicznych. 
Dzienniki tutejsze rozpisują się o wielkiem powo- 
dzeniu w Moskwie p. Maszkowskiego. Na najbliż- 
szym koncercie „Orchestervereinu* grać będzie p. 
Józef Hofman. 

Laborałorjum chemiczna uniwersytetu kijo- 
wakiego — jak donoszą stamtąd pod d. 27. zm. — 
uległo gwałtownemn pożarowi skutkiem wybuehu 
materyj palnych. Zaehodii obawa, że wśród kata- 
strofy nieżjobeszło się bez ofiar z Życia ludzkiego. 

Carewicz rosyjski w domu gry w Monte 
Carlo. Z Mentony donoszą: Wczoraj popołudniu zja- 
wił się carewicz rosyjski, w. ks. Jerzy, w towarzy- 
stwie sw.go adjutanta br. Stackelberga w pałacu 
gry w Monte Carlo i udał się do biura, gdzie ka- 
żdy gość, chcący otrzymać kartę wstępu do sal gry, 
musi wpierw złożyć swój bilet wizytowy. Urzędnik, 
nie domyślając s'ę weale, kogo ma przed sobą, za- 
żądał od obu biletów, okazało się jednak, że ani ca- 
rewicz, ani jego adjutant nie mieli 1ch przy sable, 
więc też odmówiono im kart wstępu. Skonstor- 
nowani oddalili się obaj, lecz równocześnie nadszedł 
jakiś Rosjanin, który poznał carewicza i naturalnie 
zwrócił natyehmiast uwagę owego urzędnika na jego 
omyłkę. Powstało w biurze zamięzanie, kilku funkejo- 
narjuszy domu gry puściło się pędem za w. księcism 
i dopadłszy go, zaczęli przepraszać za omyłkę, leez 
carewicz oświadczył, że na razie rezygnuje z odwie- 
dzin kasyna Tego samego dnia jeszcze dyrekeja 
banku przeałała carewiczowi „ekstra“-kartę wstępu, 
lecz te: zwrócił ją niezwłocznie. — Cała ta opowieść 
wydaje się dość nieprawdopodobną, trudno bowiem 
przypuścić, aby adjutant carewicza, jak to mówią, 
zapomniał języka w gębie i nie szepnął urzędnikowi, 
że to carewicz rosyjski pragnie rozrywki przy ru- 
letee ! 

Wiadomości osobista.  Delegatem wydziału 
kraj. do rady szkolnej krajowej wybrany został na 
onegdajszej sesji członek wydziału kiej. p. T Ro- 
manowicz. 

Bociany — jak nam donoszą — miały pojawić 
się koło Halicza. 

Bardzo Smuiny sys zw,czajowy mamy do 
, zanotowania. ‘Tyczy się on mianowicie ostentacyjnego 
| używania niemczyzny przez niektórych ufiserów Po- 
laków, służących w garnizonie lwowskim. Wozoraj 
w jednej z kawiarń tutejszych pewien pan, ozdo- 
biony gwiazdką i oficerskim kołnierzem, zawiązał 
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jedynie za zlożsniem 
| kompletu kuponów, 

Odbiorcy „Swiata“ przez księgarnie, 
mogą się jednax odnieść wprost do Admi- 
nistracji naszej, nadselając kupony i pe 
20 ct. za każdą premią na koszta prze- 


niemiecką rozmowę zt. zw. „kasjerką* kawiarnianą. 
Nicby przeciw temu mieć nie można, gdyby ten pan 
był Niemcem. Ale oto w trakcie rozmowy bierze 
mniemany Niemiec do ręki polską gazetę i najczy- 
stszą w Świecie polszczyzną odczytuje z niej ustęp, 
którego potrzebował widocznie dla zilustrowania dys- 
puty. Ponieważ władze wojskowe austrjackie nie | sylki. 

zabraniają członkom armji mówić po polsku, zepytu- Okladza kosztuje we Lwowie zl 1.10, 
jemy przeto: czy to była fanfaronada, czy pogarda z 5 ma prowincji 1.40. 
dla ojczystego języka? Ani jedno, ani drugie nie 
jest chyba rycerskim pierwiastkiem. W interesie słu- 
szności konstatujemy jednak, że takie wypadki, jak 
powyższy, chociaż zdarzają się niestety dość często, 
nie są jeszcze na szczęście typowymi. 

Z iby sądowej. Włościanina Jana Czerkasa, 
którege proces trwał dwa dni, skazano onegdaj wie- 
ezorem za osznstwo i krzywoprzysięstwo na cztery 
miesiące więzienia. 

Kodeks jako książka do nabożeństwa. Policja 
zakwestjonowała wczoraj u włościanina z Znbrzy, 
Leona Kuźniewicza, pewszechną księgę ustaw cyw?l- 
nych, w chwili, gdy ją vsiłował spieniężyć handla- 
rzowi książek. Po bliższem zbadaniu sprawy poka 
zało się, że Kuźniewicz chciał kupić dla żony książkę 
do nabożeństwa, ale nie umiejąe czytać, nabył kodeks 
cywilny za guldena i dopiero jakiś „piśmienny* oby- 
watel z Zubrzy objaśnił go o pomyłce. Wtedy Kn 
Źniewicz wrócił do miasta, ażeby pozbyć się za byle 
co niepotrzebnego sprzętu. 

Kełdra za 100 zł. Kupiec Adolf Restschner 
wytrząsł z pnlaresu przez nieostrożaość banknot stu- 
reńskowy na podłogę. Stróżowa, żona niejakiego p. 
Wasyla Kuzyka, usługująz w mieszkaniu Rentschnera, 
spostrzegła zgubiony banknot. podniosła go z ziemi 
i przekonana, święcie, że to była dziesiątka, udała 
się natychmiast 4 mężem „na Krakowskie“, ażeby 
za uczciwie nabyty grosz coś sobie sprawić. Po 
dłuższym tirgu pp. Kuzykowie nabyli u jakiegoś 
„kupca* wspaniałą kołdrę, wręczyli jako aależytość 
ows rzekomą dziesiątkę, cdebrali resztę w kwocie 
2 zł. 50 et. i nszczęśliwieni pomyślnym obrotem 
interesu, peszli de domu. Tymczasem  Rantschner, 
strapiony zgubą setki, udał się o pomoc na policję 
Sprawę powierzono ajentowi Giinsbergowi, który po 
krótkiem śledztwie odkrył cały atan rzeczy. Obecnie - 
szukają tego dowcipnego „kupca“, który sprzedaje na 
Krakowskiem kołdry po 97 zł. 50 et. i z setki 
wydaje 2 zł. 50 ct. reszty. 

Uczciwy biedak. Nie często zdarza się spotkać 
w zapiskach policyjnych z czemś sympatycznem, tem 
chętniej więc zapisujemy każdą perłę uczciwości, zna- 
lezioną przypadkiem w steku krudów i łotrostw. Re- 
botaik Jan Bachłaj złożył wczoraj na policji znale- 
ziony na ul. Kaźmierzowskiej damski zegarek. Bie- 
dakom trudniej niestety o uczciwość, niż krezusom; 
więc bodaj zanotowaniem faktu należy ją wyna- 
grodzić. 

Kradzież... rytualna. Mojżeszowi Strasserowi ze 
Stawczan ukradł niejaki Józef Młynarski z wczu 
skrzynkę, w której znajdowały się cztery kopy jaj i 
tales, obciągnięty srebrem. Strasser puścił się oczy- 
wiście w pogoń za złodziejem, który zirytowany nie- 
powodzeniem przedsięwzięcia, rzucił skrzynkę na zie 
mię, aby prędzej czmychnąć, co mn się jednak nie 
udało. Mojżesz Stragser odebrał skrzynkę, ale w okro- 
pnym stanie: wszystkie jsja były potłuczone, ocalał 
tylko .. tales. 

Ze Stryja nam piszą: Od kilkunastu dni bawi 
w naszem mieście towarzystwo operetkowe pani Kli- 
szewskiej, byłej artystki rządowych teatrów warsza- 
wskich. Misliśmy dotąd trzy wieczory, wszystkie 
uwieńczone zupełnem powodzeniem kasowem i arty- 
stycsnem. Rapertoar składał się z monologów, jedno- 
aktówek, kupletów ete. W tych ostatnich przedsta- 
wiła się nam p. Kliszewska, jako pierwszorzędnej 
wartości siła. Sliczny, czysty i silnie brzmiący głos 
łączy się z finezją wykonania, werwą i prawdziwie 
artystycznym smakiem. Pani Kliszewskiej wręczono 
bukiet i wieniec. 

Bezrohocia — jak donoszą z Karwiny — pa- 
nuje we wszystkich kopalniach karwińskich, w no- 
wym szybie w Łazach, w szybie Zofji w Porembie, 


Koncart na rzecz centowej herbaciarni, odbę- 
dzie się dziś w niedzielę w sali Domu narsdnego 
pod art. kierownietwe prof. Fr. Neuhausera. Pro- 
gram: 1. Schubert: „Gondoljerzy*, odśpiewa chór 
męski „Lutni.“ 2. a) Moszkowski: Wale, b) Tosti: 
„Marzę“, odśpiewa p. Dąbrowska. 3. Sarrassate: 
„Tańce hiszpańskie“, solo skrzypcowe, odegra p. Ga- 
siorowska. 4. Mickiewicz: „ŃŚwitezianka”, deklamacja, 
wygłosi p. Cz. 5. a) Niewiadomski: „Żółty kwiatek“, 
b) Komorawski: „Polonez“, cdśpiewa p, Borkowski. 
6. a) Schuman: „Arja“, b) Pollak: n Mazurek“, 
e) Liszt: „Soiróa de Vienne“, odegra p. Pollak. 
7. Monolog, wypowie p. Feldman. $. a. Verdi: 
„Bal maskowy”, odśpiewa p. Dąbrowska. 9. Gall: 
„Z cyklu pieśni włoskich" a) Serce, b) Urocza, od- 
śpiewa chór męski „Lutni.“ Początek o godz. JASIA 
wieczorem. 

Jub ieusz 30-latniej rocznicy założenia Tow. 
nBratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej“, 
odbędzie się nieodwołalnieśw dn. 7. i 8. marca b. r. 
Praee komitetu jubileuszowego pod przewodnictwem 
J. M. rektora dr. Oswalda Balzera są już na ukoń- 
czenin. Obchód rozpocznie się d. 7. marca wieczorem 
uroczystem zebraniem byłych i obecnych członków 
Towarzystwa. Następnego dnia rano odbędzie się 
nabożeństwo w kościele św. Mikołaja, podczas któ- 
rego będzie śpiewać Tow. śpiewackie „Echo.* W po- 
łudnie o godz. 12. odbędzie się uroczysta zebranie 
w sali ratuszowej, którego szczegółowy program. po- 
damy później, zaznaczając dzisiaj, że zaszczytnie 
znany muzyk i kompozytor pref. Mieczysław Sołtys 
uświetni obchód umyślnie na ten cel skomponowaną 
kantatą do słów cenionego poety p. Stanisława Res-' 
sowskiege. Zaproszenia na obchói wyszle komitet d. 
1. marca. Ze względu zaś, Że adresy wszystkich 
byłych członków Towarzystwa nie są komitetowi 
znane, uprasza tenże wszystkich, którzy nie otrzy- 
mają zaproszenia, a interesują się tą uroczystością, 
by zechcieli się zgłosić pisemnie lub ustnie po za- 
preszenia. 

Wieszorem d. 8. marca odbędzie się bankiet. 
Zgłoszenia chcących brać udział w bankiecie Plzyj- 
muje biuro Tow. „Bratniej pomocy“ (ul. Zyblikie- 
wiczą l. 4) najdalej do d. 5. marca. 

Starożytny Lwów. W dniu 28. marca urzą- 
dzają w salach Kasyna miejskiego artyści-malarz6 i 
rzeźbiarze lwowacy na dochód budowy gmachu Tow. 
sztuk pięknych i Klubu artystycznego raut, którego 
programem będzie kiermasz na tlə starożytnego luwo- 
wa w wieku XVI i XVII. Chcąc nadać tej zabawie 
jak najwspanialszy wygląd, odzywają sią zj prośbą 
do szerszego koła szan. P. T. publiczności, aby że- 
chciała wziąć jak najliczniejszy udział w grupach 
kostjumowych. Wzorów kostjamów, jakoteż wszelkich 
informacyj udzielać będą artyści codzień między 
godz. 6. a 8. wieczorem w kancelarji Tow. sztuk 
pięznych od d 4. marca br. 

Z Tow. politechnicznego. Zgromadzenie tygo- 
dniowe odbędzie się w środę 4. marcu o godz. 7. 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1, Wykład p. 
Kazimierza Piekarskiego „Egipt, jego dzieje i arehi- 
tektura." 2. Sprawa faniowania nowego teatru na 
placu Głołuchowskich. 

Czwarty koncert gal. Tow. muzycznego, który 
się odbędzie w sali Narodnego domu d. 2. marca © 
godz. 7*/, wieczorem. pod kierownictwem p. Rudoifa 
Sch warza, ze współndziałem pp. Karoliny Radnio de 
Radiis, pianistki i Marji de Nunzio, obejmuje na- 
stąpujący program: 1. Wagner. Uwertura do „Moieter- 
singerów." 2. Arją z „Cyralika sewilskieżo.* 3 a) 
Brahmsa Seherzo op. 5, b) Szopen Mazurek, c) Pel- 
Laz rem dial Poupé2 valsante, d) Schubert Marcke militaire. 
w szybie arcyksię:ia Albrechta w Peterswaldsie i po | 4. Romans Denzy. 5. Griega koncert fortepianowy 
części w kopalniach kolei półaoenej przy Zarubku | a-moll. y 
pod Ostrawą Polską = 

Należący do kopalń hr. Larischa górnicy, żądają 
tygodniowej czystej wypłaty zarobku, podwyższenia 
płacy o 25 procent, cofnięcia wypowiedzeń pracy, 
bezkarności strejkujących, przyszłego zaprzestania 
bezpodstawnych wypowiedzeń precy, oraz oddalenia 
inżyniera Holbina. Żądania te odrzucono. 

Konferencja dyrektorów skończyła się propozycją 
regularnego wypłacania zaliczek w ciągu dotychcza- 
sowego okresu, w którym odbywa się wypłata, lecz 
górnicy nie zgodzili się na te, obstając przy żądaniu 
wypłaty tygodniowej. 

Czy Borys jest prawosławny? Pytanie takie 
stawia Figaro paryski i z dowodami w rękach od 
powiada na nie przecząco. Sam car Mikołaj — 
powiada organ bulwarowy — nie uważa mło- 
dziutkiego Koburga jako owieczki cerkwi prawosła- 
wnej, jak to wypływa z depeszy carskiej do ka. Ferdy- 
nanda, w której stało: „ ..Jenerał-major Goleniszczew 
Kutuzow obecny będzie w mojem imieniu przy cere- 
monji przyję:i» ks, Borysa na łono narodowej cer- 
kwi bułgarskiej". Owoż cerkiew prawosławna, 
do której należą Rosjanie, Grecy, Serbowie i Rume- 
ni, uważa cerkisw bułgarską jako schiamaty- 
cka, na którą patrjarcha Aatimjus VI, na soborze 
ekumenicznymę w roku 1872 rzucił anatemę. Jest 
ona też jedyną cerkwią wschodnią, która nie otrzy- 
muje sporządzonego przez sobór oleju św. i przy 
chrzcie Borysa musiano też użyć innego oleju do 
namaszczenia. Ks. Borys — zdaniem Figara — jest 
dla kościoła katolickiego str cony, a na łono prawo- 
stawia wcale nie został przyjęty, jest tedy ponie- 
kąd.. bezwyznaniowym! f ? 

Córka „Ewuni“ Mickiewicza Według doniesienia berlińskiej Post, książę 
Włoszech mieszka obecnie wdowa po kapitanie wojsk f Henryk, brat cosarza Wilhelma, po skończo- 
włoskich, hr. Bertelli-Algarotti, z domu Kuczkowska. | nym pobycie we Włoszech wybiera się do An- 
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Wiadomosci literackie 1 artystyczne. 


Repertoar taatralny. W Teatrze hr. Skarbką: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Djament króla dushów*,  romaatyczno czarodziejska 
krotochwila ze śpiewami w 10 odsłonach Raymund'a; 
wieczorem o godzinie 7 przedstawienie rozpocznie 
„Hanusiu*, senne marzenie w 3 odsłonach G. Haupt- 
mann'a; zakończy „Majster i ozałądnik*, komedia 
w 2 aktach J. Korzeniowskiego; jutro w poniedzia- 
łek po raz pierwszy „Sprawa kobict*, komedja w 4 
aktach ze Śpiewami i tańcami Michała Bałuckiego, 

Ruski konkurs dramatyczny. We czwartek od- 
było się posiedzenie komisji dla oceny ruskich, kon- 
kursowych utworów dramatycznych. Pierwszą na- 
grodę w kwocie 250 zł. przyznano sztuce „Jasni 
zori“, której autorem —- jak się pokazało po o- 
twarciu koperty — jes p. Borys Hrinczenko. Drugą 
nagrodę w kwocie 200 zł. otrzymał te1 sam autor 
za sztukę pod tytnłem: „Nachmaryło*; trzecią 
nagrodę w kwocie 150 zł. p. Grzegorz Cegliński za 
sztuwę, pod tytułem: „Torhowla żemcezu- 
hamy*; wreszcie czwartą nagrodę, również w kwo- 
cie 150 zł. p. dr. Jakób Nawestiak za sztukę, pod 
tytułem: „Kandydat“. 


USŁALHIG wiadomosci, 
W Sienie we 


Jest to córka p. MHenrjetty Kuczkowskiej, znanej | glji w dłuższą podróż. Urlop ten nowy ma 
„Ewuni* Mickiewicza. Pani H. Kuczkowska pozosta- ; swoją przyczynę familijno-polityczną. 

wiła jadyną córkę, która wyszła za mąż w Wenecji 
za oficera włoskiego, adoptowanego syna hr. Alga- 


f Na życsenie ministerstwa francuskiego za- 
rotti ego. 


niechało stronnictwo radykalne wniesienia inter- 
pelacji o ogólnej i finansowej polityce. Interpe- 
lacja ta miała dostarczyć rządowi satysfakcii 
za klęskę przy wyborsch komisji budżetowej, 


—— 


Od Adiuinistracji. 


Odbiorcy „Świata w obrazach* we 
Lwowie zeehcą sobie odebraé w Admini- 
nistraeji zamówione okładki. Na prowin- 
cję zostały okładzi wyslane, reklamacje 
więe stamtąd są zbyteczne. przyczyny swój wyjazd i dopiero dzisiaj udaje 

Równocześnie wyssłą się premję | się w drogę. Powody przesilenia były następu- 
„Sokolniczka* i wydaje ją we Lwowie ' jące: Król Aleksander pragnąc zadość uczynić 
za przedlożzniem wszystkich 16 kupsnów,  życzeniom wszystkich stronnictw co do zmiany 
dołączenych do zeszytów „® wiata w obra- konstytucji, chciał zamianować po zamknię- 
zach”. l ciu skupczyny komisję” któraby wypracowała 

Zwracamy uwagę pp. Księgarzy ma | projekt nowej konstytucji. Tymczasem rząd 
prowinej:;, że wysełku premij nastąpi pe | wyra: „ł zapatrywania, że w myśl ustaw obowią- 
zupelnem uregulowaniu rachunków, oraz | zujących, potrzeba ku temu celowi ponownego 


Z Belgradu donoszą pod d. 37. bm.: Prze- 
silenie rządowe, od 3 doi trwające, zosłało po- 
myślnie załatwione. łaraszanin, który mał 
w poniedziałek odjechać do Paryża, odłożył z tej 
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wotum skupczyny na najbliższej sesji. Ponieważ 
z.$ król byt zdecydowany mimo to ową ko- 
misję zamianować, więc rząd chciał wysnuć 
z tego faktu stosowną konsekwencję i podać się 
do dymisji. Wsselakoż na konferencji w pałacu 
w d. 26. zm. pod przewodnictwem króla, w któ- 
rej uczestniczył prezes gabinetu Novakovica, 
prezydent skupczyny Garaszanin i minister 
wojny Franassovies, zdołano wyrównać 
dyferencje istniejące i król zaakceptował poglądy 
gabinetu. Skutkiem tego też zamianowanie owej 
komisji zostało odroczone. 


Londyńska Daily Chronicle donosi za Stam- 
buła pod d. 27. z. m., że oprócz masakry 
w Urfa, nadeszły do stolicy wiadomości o no- 
wych rzeczach w Siwas i Karput. — Tego sa- 
mego dnia telegrafowano do D. News ze Stam- 
bułu : Nowe niepokoje zdarzyły się w Marsovan, 
w pierwszy dzień ramazanu (14. s. m.) Turcy 
awołani sygnałem trębackim osaczyli dzielnicę 
armeńską i zażądali od: jej mieszkańców chrze- 
ścjańskich, aby okwiadczyli gotowość przyjęcia 
islamu. (71) Około 500 Armeńczyków zgodziło 
się na to, zaś przeszło 150 opornych ubito. Cię 
głe raporty o nowych rzeziach — zauważa or- 
gan whigowski — przyspieszą zapewną oku- 
pację Armenji przes wojska rosyjskie. 
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Rada państwa 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Wiadeń 29. lutego. (Z izby posłów). Po przy- 
jęciu tytułu szkół średnich rozpoczęto dyskusję 
nad szkołami przemysłowemi. 

Wiedeń 29. lutego. (Z komisji dla reformy 
wyborczej). Na wczorajszem posiedzeniu skończo- 
no jeneralną dyskusję nad przedłożeniem rzą 
dowem. 4 

P. Rutowski żądał zwiększenia manda- 
tów dla Galicjj, aby do dawnych krzywd nie 
Przybyła nowa. 

P. Baernreither dowodzi, że rzeczą rzą- 
du było istuiejące kurje wobec nowych posłów 
ochronić. Rząd więc powinien był wnieść ubez- 
pieezenie cenzusu przez poddanie go pod kwali- 
fikowaną większość. Skoro jednak rząd tego nie 
uczynił, bo prawdopodobnie uczynić nie mógł, 
lawica pragnąc szczerze reformy, kwestji z tego 
robić nie będzie. 

Z drugiej znów strony zgodzić się nie może 
na wniosek p. Dipauli'ego (obniżenie cenzusu), 
który stanowiłby niebezpieczeństwo dla pro- 
jsktu. i 

P. Dzieduszycki podnosi, że skoro no- 
we kurje opiera się na powszechnem głosowaniu, 
to i podział mandatów w tej kurji odbyć się 
może tylko wedle cyfry ludności. Galicji zatem 
należy się więcej mandatów. i 

Po krótkiem wyjaśnieniu hr. Badeniego 
przystąpiono do głosowania. 5 

Wniosek, aby za podstawę dyskusji szczegó- 
łowej wsiąć powszechne głosowanie odrzucono 
wszystkimi głosami przeciw głosom Romań- 
csuka i Brzorada. Tak samo wniosek o 
przejście nad projektem rządowym do porządku 
dziesnego. Wreszcie uchwalono przejście 
do dyskusji szczegółowej nad projektem 
rządowym wszystkimi głosami przeciw głosom 
Romańczuka, Gregoreca 1 Brzorada 

Dzisiaj rozpocznie się dyskusja szczegółowa. 

Wiedeń 29. latego. Klub Czechów moraw- 
skich ogłasza ubolewanie z powodu, że prezes 
klubu Mesnik wbrew znanym mu intencjom 
klubu, głosował w komisji podatkowej przeciw ko 
zmiżeniu samy podatku gruntowego o Ż'/, miljo- 
na zł., zaczem głosem swoim rozstrzygnął na 
korzyść propozycji rządowej zniżającej tę sumę 
tylko o 1'/, miljona zł. 

Wiedeń 29. lutego. (Z komisji dla reformy 
wyborczej), Komisja radzi właśnie nad liczbą 
mandatów. Minister Rittner sprzeciwia się 
każdemu pomnożeniu. l 

Wiedeń 29. lutego. (Z Koła polskiego.): Na 
żądanie posłów postępowych odbyło Koło dziś 
rano posiedzenie. Obradowano o pomnożeniu 
mandatów rosyjskich. Obrady były poufne. 


Tetegramy „Dziennika Polskiego . 

Wiedeń 29. lutego. Według dotychczaso- 
wych dyspozycyj, zwłoki arcyksięcia Albrechta 
Salwatora przewiezione będą do Wiednia we 
wtorek wieczorem. Pogrzeb odbędzie się w | 


środę 0 godzinie 4, po południu. - | 4 


BAD HALL 


Wajsiiniejsze solanki jodowe mna ksrntynencte 
gkrofałom i tym ogólnym i specjalnym cierpienio m, 
ajważniejszym czynnikiem leczniczym, ZnukO* 

i leczenie zdrojowe: 


Bardzo pozmiyślne 
Stacja kolei; kierunek podróży przez L'uz 
Maja do 30. 


i - 
Jodowo 


solankowe 
kapiele 


od jest m 
ld nrządzenia lecznicze. (Kąpiele 
vawiłania, luhalacje, Massaż, Kefir). 
warunki klimatyczne. 
nad Dunajem lub Bteyr. — Sezon od i5. 
(Kąpiele wydają się także od 1. do 15. Maja). 

w wielu językach przez 
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Budapaszt 29. lutego. W izbie złożył wczo- 
raj minister skarbu Lukacs oświadczenie do- 
tyczące ugody. Rząd — rzekł on — uważa po- 
stanowienie, że ugoda co dziesięć lat może być 
wymawianą za złe i chciałby ugody stałej 
i trwałej, ażeby ominąć wymówienie ugody. 
Rząd przed dotyczącym terminem rozpoczął ro- 
kowania, bo i na cóż przed zagranicą okazywać, 
jak dwie połowy monarchji co 10 lat wyma- 
wiają sobie przyjaźń? W końcu zapewnił, że 
rząd nie zawrze układu, który nie odpowiadałby 
żywotnym interesom Węgier. 

Berlin 29. lutego. W izbie deputowanych 
powtórzył wczoraj minister oświaty Bosse, że 
wybitnie narodowa agitacja polska nie może być 
cierpianą. Ta agitacja ma na celu utworzenie 
nowego państwa połskiego z przyłączeniem do 
niego prowincyj sąsiednich. Z Galicji przenosi 
się ta agitacja do Górnego Szląska. Przeciwko 
temu rząd musi stanąć frontem. Jest to obo- 
wiązkiem państwa na polu politycznem, o ile 
rzecz idzie o popieranie narodowych tendencyj 
polskich, wytężyć wszystkie siły w celu obrony 
niemieckości i wystąpić ostro przeciwko agre- 
sywnemu polonizmowi. Ten obowiązek będzie 
minister spełniał, jak długo stać będzie na sta- 
nowisku ministra oświaty. 


Rzym 29. lutego. Król uda się dziś po połu- 
dnia w towarzystwie ministra wojny i kiiku 
dostojników dworskich do Neapolu, aby odbyć 
przegląd wojska, przeznaczonego do Afryki. 

Między poległymi w onegdajszej bitwie pod 
Barakit ma się także znajdować Ras Agos 
Tafari. 

Londyn 29. lutego. Izba niższa przyjęła 
po trzechdniowej dyskusji 202 głosami przeciw 
65, wnioski Balfoura, dotyczące reformy regula- 
minu izby i odrzuciła znaczną większością gło- 
sów zwalczane przez rząd poprawki. 

Londyn 29. lutego. Times otrzymał z O d e- 
sy wiadomość, że rząd rosyjski rozpoczął w Se- 
wastopolu budowę doków, które mają być tak 
wielkie, aby mogły służyć do naprawy pancer- 
ników. 

Z Petersburga przywieziono .do Sewa- 
stopola torpedowiec, który podróż tę odbył bez 
szwanku. Inne torpedowce przybędą tą samą 
drogą. Krążownik „Saratow“ odpłynął do Wła- 
dywostoku z 1500 ludźmi załogi. 

Wiedeń 29. lutege. Z Kolonji rozeszła się do 
tutejszych pism pogłoska, że Raul Koczalski 
jest dziewczyną przebraną przez rodziców za chłopca, 
z powodu, że publiczność rzekomo chętniej widzi kon- 
certujących chłopców. Koczalsoy bawią w Rosji. 
Przyjaciele rodziny oświadczają w dziennikach, że 
eałe to opowiadanie jest kłamstwem. 

Wiedeń 29. lutego. Archimandryta koRsysto- 

rjalny i jeneralny wikarjusz Arkadjusz Czuperko- 
wicz mianowany grecko orjentalnym arcybiskupem i 
metropolitą w Czeraiowcach. 
«~ Morawska Ostrawa 29. lutego. Jak słychać, 
zobowiązali się górniey na pruskim Szląsku również 
przystąpić do strejku w razie gdyby zaczęto prnski 
węgiel wprowadzać do Austrji. 


Zurych 29. lutego. Na szwajcarskiel kolei pół- 
noeno-zachodniej zdaje się strejk być nieuniknionym. 
Koleje sąsiednie nie chcą pożyczyć swego personalu, 
ponieważ obawiają się oporu i rozrucków. 


Budapeszt 39, lutego. Izba magnatów wy- 
brała do deputacji kwot jednego biskupa, hr. 
Aurelego Desewffy ego, Salamona Gajza- 
go, Antoniego Lukacsa i margrabiego Ed- 
warda Pallaviciniego.| 

Paryż 29. lutego. Senat przyjął jednogło- 
śnie żądany przez rząd francuski kredyt na ko- 


szta wysłania reprezentantów rzeczypospolitej 


na koronację cara. 

Rzym 29. lutego. Opinione donosi, że Bal- 
dissera zamianowanym zostanie głównodowodzą- 
cym w Erytrei, a to z tego powedu, że do- 
skonale zna teren wojny. Natomiast jenerał 
Baratieri zachowa tylko tytuł wielkorządcy 
Erytrei. Dziennik ten zaprzecza pogłoskom, ja- 
koby rząd włoski samierzał wysłać nowe posiłki 
do Erytrei. 


w Wyistoj | 
Austrii. i 
zan | 


1 


Września. | 


najezystsza alkaliczna Szczawa alpejska o znakomitym 


katarach, a szezególniej w formowsniu się 


EA 
rzez swe i 
i świaiącym napojem. h 
i orseżwiająey P poczta St. Leonhard, Karyntja. 


Nsjiepazej marki 


CAEDKEGO 
CACAO 


dostać można wszędzie. 


207 1—25 


P. W. Gacdze © Cle. Berao i Hawbuwtg. 


ETEN 


w oO OE i 


Wyczerpujące prospekta 
4arząd »drojewy w BAD HALL. . | | 
pa | 
Preblsnska szczawa 


kwasów urynowyeh, 
formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, 
składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym 
Preblanski zarząd szczawów w 


p EERCONOwGEÓÓ 


LE WE na TMT R T PY DRO OY PECET GZ = 


o. Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
EG Niejderłandz%=o = amars zmfiakiezo 
4 Pawarygatoa 


_|_+.Moiosratrinz R 
TĘ. WOYPIRKEPYĄAĄNAC 7 M 
Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
PlRłsśnienia bezpiatnie. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1. Maros, 1805, r. 


Karwina 29. lutego. Sytuacja w ostrawsko-kar- 
wińskim okręgu górniczym pozostała niezmienioną. 
Bezrobocie górników trwa dalej. 

Polska Ostrawa 29. lutego. Sytuacja w Kar- 
winie pogarsza się ciągle. Wezoraj wydalono z ko- 
palni trzech robotników, którzy yli inicjatorami 
zmowy, a w skutek tego umysły robotników są 
jeszeze bardziej podniecone. Jednakże spokoju i po- 
rządku nie zakłóconó dotąd nigdzie. 

Morawska Ostrawa 29. lutego. Strejk zwiększa 
się i grozi rozszerzeniem się na całe Morawy. 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 29. lutego. 
Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 7'15 
de 7:18, na jesień od 634 do —— owies na 
wiosnę od —' — do —-*—, na jesień od 4*64 do 
4:65, kukurydza na lipiee-sierpiek od 4'80 do——, 
żyto na wiosnę od 6'65 do 6'67, na jesień 6'34 do 


6:36, rzepak zimowy od 1025 do 1035 
jesienny od —-— do ——. Pszenica maj-czerwiec 
725 do 728, żyto na maj-czerwiec 665 do 
6 67. 


Spirytus. 14:70 do 14:80. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 15:90 
de 15:95, loco Ołomuniec od 15*— do 15'10 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę ed 
15:80 do 1595. Rafinada: I. loco Wiedeń od 84— 
do 34.50 II. od 38775 de 34'25. Kostki I. od 35— 
de 35'50. Kostki II. od 3475 do 3525. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520 
galicyjska stand. white loeo Wiedeń od 20— do 
20'25, przejrzysta od 2050 do 2075, „Kaiser- 
oel“ od 21:50 do 22—, amerykańska od 21— 
do 21:25. 

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z beczką sd 57— do 57.50 słe- 
nina biała bez opakowania od 4950 do 5050. 
Łój od 28 — do 2850. 

Targ ma jaja. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Towar chłopski 42'/, do 45 sztuk za lzł., jaja kon- 
serwowane w wapnie 31'50 do 31:75 sztuk za 1 zł., 
w skrzyniach prima 32 sortowane do 42'/, zł. 
za skrzynię. Usposobienie mdłe. 

Masło. (sprawozdanie tygodniowe). Masło z słod- 
kiej śmietanki 1 zł. 15 et. do 1 zł. 20 ct., prima 
85 ct. do 86 ct. za 100 kile, peślednie Lez po- 
pytu. 
Giełda pieniężna. Wezoraj pe zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 377:50, węg. 
kredyty 415,  uniony 310—,  laenderbanki 
25475, sztacbany 36825, lombardy 98—, Rima 
239'—, alpiny 85:60, losy tureckie 60'—. 


Berlin 29. lutego. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paitdt;. Kredyty 33540 (376'45), sztacbany 
15590 (36814), lombardy 42 — (98-61), Dissonto 
21590. Usposebienie mdłe. 

Frankfurt 29. lutego. Giełda wczorajsza wie- 
ezorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
Qznaczeją kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdt). Kredyty 317:50 (87711), sztae, 
bany 31537 (36823) lombardy 84'87 (98:66). 
Laura 152:80, Harpener 15850, Disconto 21630. 
Usposobianie mocne. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 29. lutego godz. 2. min, —. 


Akoje kred. 37780 Gal. obl. prop. 97:25 
Alpiny 85:30 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 418— Akeje tyton.  190— 
Anglobanki 1938: — 4'j, Poś. kraj. 

Usjony 312:— s r. 1898 37:— 
Ludwiki —— Klbethale 281:50 
Nordkang —— Liinderkanki 25275 
Lombardy 9825 Renta zł. węg. 182 — 
Losy tmreekis 6050 Bankvereiny 146 25 
Staaisbehny 3869—  _ Wspólna rentap.101'10 
Czorniowisskie 294 50 Rubla 128/25 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 29. lutege 1896 r. 
l. Akcje za sztukę: Kolej gal. Kareia Ludwika pe 200 zł. 
m. k. 240 -- de 223—. Kelej Twew.-Czern.-Jasy po 


20) zł. w. a. w srebr. 286-— de 291-—. Banku hipet. 


pe 200 zł. w. a. I. emisji 389— de 406—. Banku kred. 
galie. pe 200 zł. w. a. 210— do —'—. @arbarni w Rze- 
szewie po 200 zł. w, a. 200*— de 203—. Fabryki wa- 


genów w Sanoku przedtem Lipińskiego pe 500 koron == 
x50 zł. w. a. 350:— do 260 —. 

li. Listy znetawne za 106 zł.: Banku kipot. gal. 5% 
w a. wylosewal z 10% prem. 10980 de 11050. Banku 
hipet. gal. 4h% w. a. los. w 56 lat. 99'80 do 10050 
Banku hipoi. gal. 48), w. a. losów w 60 lat. po 200 
keren . 96:60 do 9730 Banku krajewego 4'1% w. a. 


kcztuzgyit perone. 


WIEDEU. 


—— 0 maa 
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skutku w chronicznych 
chron. katarach 
chorobie Brighta. 
djetetyczuym 
Preblan. 

501 1—24 


ora? 


ul. Koporuika 10. 


Wilhelm Breitmaqer,ul. Trybunalska 14. 
Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że 
PIWO OżLOCIMSZŻIE 
sprzedają nm szklanki tylko następujące firmy i 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. 
J. Apisdorf, ul. Sobieskiego i. 14 
l Auerkahn, restauracja „pod groczką* , 


Wilkeim Hellmann, ul. Kazimierzowska. 


. Główne zastępątwo i skład piwa beczkowego 


, Jan Ludwig, ul. Krakowska l. 7. 

| Zygmunt Müller, plac Marjaeki 17. 

Saymon Post, ul Krakowsk». 

Karol Przybylski, Teatralna l. 13. 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 

Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 

Herman Salzberg, uliea Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej, 

Schulim Stoff, ulica Sobieskiego pod 
„Słoniam*, 

Wiihel:n Tanenbaum, ul. Karcla Ludwika. 


1040 1—? 


Skład piwa fliszkoweg» u p. W:-sers, ul Jykstaska 14. Talefou ur. 149. 


obocim:kiego 


N. przyszłość ogłaszać będą ka/dei niedzieli » pismash Iwowskish nazwi- 
ska restaurarorów, ktorzy piwo Ukocimskie s,szedalą, a nadto zasirzegam 
sohia wystąsić w drodze s$d0 vej 


Józef Fiieg, vi. Jagiellońska 1. 22. 
Ludwik Gsrdoliński, ul. Kopernika 1. 4. | 
Szymon Goldberg, ul. Batorego l. 16. 
Adoit Grinfeld, Janowska 7. 

Dawid Kóssler, ulica Pańska l. 12 gad | S. B. Taazor, plas Chorążezyzny. 
„Sóblkiem*, Antoni Uniarz, ul. Batoręgo 1. 12. 
Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 7a. | Henryk Vvise, Piwiarnia Ozocimska, róg 

Jerzy Kirsch, ul. Solarna l. 6 | mi. Sykstuskiej i Słowackiego. 

Michał Lande;, ul. Szarbzowska l. 4. {Jan Ważny, ul. Czarnieckiege. 

u gp, Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego |. i2, 
felofon Kr. 8, 


»przedały obeego piwa pod mr:kę 


pizsciwko 
JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 


Nikt nie będzie miał szpecącej łysiny, kto używa 
© LEJ EKEK KK S5. KNEIP 


wzmacnia cebulki, przyspiesza porost i usuwa wypadanie włosów — flaszka wedy 50 ct., olejku 40 ct. 


u" 


les. w 51 lat. 100:50 do 101:20. Banku krajowego 4% w. 


i psłne 
nazwisko 
peręczają za 
naszych fabrykatów. 
Ilustrowane katalogi gratie i fr. 


Cena puszki zł. 1.20. 


Rozsyłka 
lub poprzedniam przyszła- 


junior; 


a. los. w 57 lat. 9750 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 


ziemsk. 4h (I. emisja) 985:— do 9870. Tow kredyt. 
gal ziem. 4% los. w 41'/, lat. 980 do 9850. Tow 


kredyt. gal. ziem 4% los. w 56 latach 97:70 do 98:40. 

ili Obiigi za 160 zł.: @alic. funduszu prepinacyjnego 
48], w. a. 97:50 de 98-20. Bukew. funduszu prepinacyj- 
aege 5% w. a. 104— de . Kom. Banku krajewego 
5% w. a. II. em. 162:— de 10276. Komunalne Banku 
krajewego 4'2% w. a III. em. 9980 de 10856. Pożyczki 
krajowej 69, w. a. 105:— do ——. Pożyczki kraj. 4'/,*|, 
w. a. 93980 de 10050. Pażyczki kraj. 4*/, w. a. z reku 
1891 97— de 97-70. Peżyczki kraj 4°f po 200 koren = 
100 zł. w. a. z veku 1693 97:20 de 97:30. 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 26— de 28 —. Miasta 
Stanisławowa od — — d 3 

Y. Monety. Dukat ces 561 de 5:71. Napoleend' er —— 
od 3:53 de 963. Pełimperjał 975 dn Rubel 
res. srebrny 1:27— de 1:29—. Rubel rosyjski papierowy 
128— de 1:29—. 100 marek wiem 58:80 do 5930. 
BP 0 ZEE | | | 1 EIA 

Przyjerhcni de Lwcua 
dnia 29 lutego 1896 r 

HOTLL ŻORZA. K. Pawlikow.ki z Czudea, K Ho- 
rodyski z Kelędzian. Æ. Te.esiewiez z Brodek R Janicki 
z Berezowicy. O. Horedyński ze  Złoczowa. H. hr. 
Dallu Scala z Bukowiny. J. Obertyński z Odnewa. E. 
Zieliński z Klęezan. E. Jordan Btejewski z Kęsny. B. 
Bertier z Paryża. 


NADESŁANE. 


Specjalista w chorobach żołądka, Kiszek | wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


p odbyciu specjalnych studjew w klinikach wiedeńskich 
erlińskich, tudzież poliklinice pref. Miartiusa w Resteka 
mieszka przy ulicy Kopernika 1. 3, I. piętro i erdynuje 
1857 od godz. Y—i6 rano i ed 3—5 popoł. 1—86 


Objąwszy z dniem i. stycznia 1895 roku 


własny zarząd 


Hoteli Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaocki) 


mamy zaszczyt polecić ge wzglądom wielce 
Szanownej P. T. Publicznośei zapewniająe, że 
usilnem naszem staraniem będzis wszelkim wy- 
maganiom zadość nezynie. 
Z wysokin pewaśaniem 
Albert Śskowron i Spólka 
właśc. hotelu Europejskiago. 


Pokoje od 80 ct. pecząwszy. 


we 


KAPELUSZE i CYLINDRY 
Habiga, Płessa 


i angielskie w wielkim wyborze poleca mewe etwerzeny 
msgazyn pod firmą: 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 ebek hotelu Francuskiego, 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wSzelxie papiery war- 
touciowa, losy i monety po nejłańcxym 
kursie dziennym 


PROM ESY 


de ciągnienia 2. marca r. b. 
mz wiedeńskie losy komuaalae po á zł 50 et 
wrez ze stemplem. 


Główna wygrana 400.000 koron. 
i do ciągnienia 5. marca r. b. 


nn 3, losy mustr. Zakłada kredytowego 

złem. II. emisji. po ! zł. 75 et. wraz ze stemplem 

Główna wygrana 100.000 koron. 

Przy zamówieniach z prewineji uprasza się o dołąeze- 
mia 30 et. na portorjum. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyszet- 
pania zapasu nie mogłyby bye wykonane. 


~ 


Odznaczone mađalami zasług: 
li jedyne II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 
NIEMOJO WSKIEGO 
wszędzie de nabycia | 


8 W. 


| ""EM| 
Dr. Bronisław Michalewski 


otwerzył  kamcelarję adwokacką we- Lwowie, 
1215 przy ul. Krasiekich 1. 12, 1. piętre. 


z” ati ZASTAWY STOŁOWE CHRIS TOFLE 


z biał+go- metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 
wszelkiego rodzajn. 


Specjalne artykuły dla hotell, restauracy| I menaż, 
oraz kasety wyprawne ślubne Í t. d. 


CHRISTOFLE CHRISTOFLE 8 Cie w WIEONIU, I. 


e. k. dostawey nadworni. 
Do nabycia po canach fabrycznych we Lwowie 
u Juljana Strzeleckiego. 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


rawdziwość 


Najbardziej eisganeki 


za pobraniem 


niem pieniędzy. 


Wszech mauk lekarskieh 


Dr. Kazim. Podlewski 


spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznych by 

lekarz kilkoletni i eperator na klinikach pref. FeurnieTa 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie 1 Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od (l. do 12. I od 3. do 5 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn esebne poczekalnie. 


W chorobach dziecięcych, 


które tak często potrzebują środków niszczących 

kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 

jako ze wzgiędu na łagodne działanie najlepiej się 
do tego nadająca : 


HUBLER 


woda mineralna 
ZCZAWA ALKALICZNA 


przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitie 


nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w kataraoch 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshibl Sauerbrunn 
przez radcę dworu Lóschnera). 300 


|) 

Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rneke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 
-e EEA eeaeee apanar n 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla Sza- 
nownych naszych prenumeratorów prospekt na Miekiewi- 
eza „Dziady“ illustrowane prez Cz. £ Jankowskiego. — 
Loży przed nami zeszyt l. tege pięknego wydawnietwa 

odjętego egremnym kosztem przez księgarnię H. Alten- 
erga — Illustraeja wykonane w pierwszorzędnym zakła- 
dzie R. Paulussen- we Wiedniu śmiało konkurować mogą 
a podobnemi wydaniami niemieekiemi i fran uskiemi i 
mogą byś ezdobą każdege mieszkania. — Najwdzięesniej - 
sze zadanie jakie książka spełnić może: poezja i sztaka 
podają sebie w dziale tem ręse by utworzyć wspaniałą 
całość. Nie wątpimy, że peemat ten nieśmiertelnego wie- 
szeza przez ogół ozytającej publieznośei, przyehylnie 
przyjętym zostanie i dozna zasłażenego poparcia 


Podziękowanie. 


„Bóg zapłać" składa niniejszem wszyst- 
kolegom i krewnym, a przedewszystkiem 
Szanownemau Towarzystwu śpiewackiema  „Łutnia* ze 
łaskawe wzięcie udziału w edprowadzeniu na miejsce 
edpeczynku wiecznego dregich zwłok przedwcześnie aga- 
słej s p Marji z Dąbrowskich Hreboni. 
Kasimierz Hroboni. 


_ TEATR hr. SKARBKA 
DZIŚ: 

Pepoładnin e godzinie pół de 4ej. 

Djament króla duchów 


romantyezno-czarodziejska krotochwila za śpiewami w 10 
odsłonach przez Raymanda. 


Serdeczne 
kim znajomym, 


Wieczorem o godzinie 7-mej. 


EA anusia 
(Hanneles Himmelfahrt) 


marzenie senne w 2 ezęściach, a 3 odsłonach @erharda 
Hauptmana. — Przekład M. Konepnieki-j. — Muzyka 
Marka Marschalk. 


OSOBY : 

Hanusia ` Ozaplińska 
Goral, nauczyciel wiejski Chmieliński 
iostra Marta | . ` A 
Diskonisa I „ Stachewiez 
Fiwonja . „ Gosty iska 

Heta f mieszkańcy przytułku », Rybieka 
Pleszka | ubogich - Feldman 
Hanke jf | „  Kwiatklewiez 
Seidel. drwal Ki.zman 
Berger, wejt Gasiński 
Szmit, stróż gminny Pasternak 
Doktor Waokler : Wysocki 
Maitern, wnrarz, ejciee 
Henusi Hiereowski 
Matka Hanusi . Oichocka 
Nieznajemy Chmieliński 
Kraw.ec wiejski .  Wolewski 
Chłopczyk szkolny . Zielińska 
Nędzarka 1 | „ Otrębewa 
Z 2 zjawisk» Krysińska 
4 (3 | © Bemińska 
Nędzarz 1 . Dębicki 
= 2 : | „  Hryniewiez 
s 3 . Kliszewski 
Anioł 1 f , Bednarzewska 
< 2 | . Kwieoińska 
1 3 . Jankowska 
Anioł śmierci < . Tarasiewicz 
Aniełowie. — Chłopcy Dziewozęta. -- Orszak pogrzebowy 
| Zakończy : 
Majster i czeladnik 
komedja w dwóch aktach J. Korzeniowskiego 
| 


. Jutro „Sprawa koblet“ komedja w 4 aktach M. 
1—8 
TA E "TI 


Bałackiego. 


Najwyższe 
odznaczenia 


na wszystkich 


Wystawach światowych. 


222 1—? | Z powodu niskiego kursu srebra 


DLA UTRZYMANIA 
SEORY 


PUDER 


puder toaletowy balowy i salonowy 


kiały, różowy, albo żółty, 
Ghemioznie analizowany | uznany przez 


PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Grottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornege dostawsy | fabrykanta dalikatnyckh mydeł toaletewyck. 


SBktad gttwny perfunioryj: w Wiedniu, I. Welizeiie mr. £. 
Du nabycia ue Lwowie u Z Ruckcra apt., Jana Dziewchzkiego, Stanisława Cabryela, Alojzego Hibners, 


AA O 1 W wn a m m = 


DO 


Kauczyński-go i Oberskiego, Włedka i Krajewskisgo, O. T. Winskiera i Syn:; w Tarmowie: Moritz F,eiseher 
w FrzemyŚliu: M. HBartschaa, Ad:lf Spaehner i we wielu aptukach, parfumerjach i dr. guerjash, 


NABYCIA W DROGUERJI 


PA. T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


I 


fesad — Jodeg ‘Ayaozoyeg Óuzijorq €m0]05 EĄ[OZCM 


opo TĄTUZ0g %*MOI0JS ÓUZIJSIT 'B3ROU OP IYJsNq() ©UBIU[ ©JSAZO Lueg 


feu e 


i 


fojue: 


z 
A 
5 
T 
a 


+ 
4 


AAA M. 


p 
A 
Ę 


w} 


MPomniesiemia rozmaite 
po 1%, centa od wyrszu. 


TTdzielę „lekcje francuskiego“ li tylko 
za obiad. „Nieugięty“ restante Lwów. 


1h a e ae p 


Micktew: ieza 1. ©, dostanie znako- 
ada mity wikt domowy na świeżem maśle 
sperządzcny. 15 


p oeczene dla kaszląeych. Umie- 
jętn» leczenia suekot, skreślił Zdro- 
wińszi, Cena I zł. W księgarni Seyfarta. 
Lwów. 80 


V p 3 Od dawiendawna zo awej debreol I zapecku znaną prawdziwą 
a ; 
A 1 1 
UWAGI GODNE : HERBATE ROSYJSKĄ 
s ongo r. © Í Dnis 25. Lutego, rozpoczyna się wysyłka i z tegorocznego zbioru majewege poleca handel 
ji k 4 
PA" myboraa kerdita . . h kl z.190]| WIN. naturalnych Jan Jarzyna M W. ADAMOWICZA 
HG 1 Rum ; Sucheng Nr. 2. ak kl. zł. 230gjtak stołowych, jakoteż i wytrawnych 'ubiler i złotnik (fes w Brodach 
erfamerję, Mydła, Wodę keleńską, Conero ken] ap n. Ei 1 z osa arkaa ci | oi bandą aj 1 funt „Familijnej® bardzo dobrej. . . . . - « zł. 1.40 
Szczotki, Grzebienie, Przybery toale- Okrachy z najle sza karat Zarazem polecam: ws Lwawie, plac Marjacki I H 1 funt „Melange de M»skau* w oryg. opak. najlep. „ 2.50 
towe, poleca pe cenach majniższych Jan UA ki, F 1:50, 180 i 230 $|arafieły, Cytryny, Pemarańcze, 1 1 funt "Imperial" sesarskiej w oryg. opakowaniu „ 3,50 
Chlebownék, ulica Halieka l. 4, obok Oykatę, Rodzenki, Migdały, Kawę Po i ò L funt Wysewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1.20 
kaplicy Beimów. poleca w różnych oai ki oj 154) chi pe e F=] Znakemita KAWA „Sirlusz® france 5 kilo .. « «wẹ 9.0, 
EE EEE, ZĘ PER TW RZ TO AS F4 Pewidła Słontnę grubą gsoloną, skład wyrobów jubiler- 
andydat notarjalny, uzdatniony GłÓWAJ skład herbat wędzoną i paprykowaną, Śmałeckmiaży!, skich, złotych i srebrnych 
X do substytucji poszukuje possan Y Salami węgierskie I. i t. p. pe najniższych cenach. 
15. marea b. r  Bliższa wiadomeść podli FRYDERYKA SCHUBUTHA Cenniki wysyłam frauce. 
: Rok załeżenia 1353. 


Tranzuieczmi* wszelkie ogłoszenia 
AJ w dogodnych warunkach podawcze 
1570 »;pusów „lmpresaa” Lwów, Sykstu- 


pa 0 


7 s pułowę er my : sukienki, płaszczy- 

b, ubiorti, bluzki, halki, gorsety, 
sawiezki i wszelką bieliznę poleca 
Maurycy Birnbaum, przy ul. Kra- 
- _Wski ej 20. 157 


p ża słynnej fabryki berndorferakiej 
g*arancia) 7 alpaki zł. 6.50, 


Si ER 


anskieg» sravra sł 14, łyżeczki do 
Wy z = ap zr 3.20, z ehińskiego 
"bra zł. A za tuzin, poleca Piotr 


Er zaam, +u 8%t, handel żelazug we Lwo- 
Kopitelny ]. 1, (naprzeciw 
Kat adry) 


spie mew:ny7 Agronom z sze- 

z a6i'btuię praktyką (ostatnio 2 lata 
zarządu niego majątku) 4 powodu 
zmiany stosunków maja kowych radzin- 


sysh rrszukuje samoistnej zerady za- 
rzadcy dóbr. Zgłoszenia da biura dzien- 
ników i ogłoszeń Plobn»:, Lwów pod 
DDD 500 dla ag onoma. 154 


DZIENNIK POLSKI s dała 1. Marca 1898 r. 


adresem: Franeiszek Branieh, asystent 
k. Namiestnictwa * 
15 


Lwów, Rynek liczba 45. :; 


rachankowy eœ. 
Lwowie. 


prera fabryka dachówek 
falcowanych odznaczona meds- 
lami na wystawach krajowych i kor 
painia torfa, jedno i drugie w od- 
daleniu kilku kilometrów od stacji kole- 
jowej — posznkuje wspólnika. 
Nie idzie o większy kapitai tylko o wia- 
domości fachowe i rzetelność. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „Dzien. Polsk.*. 


PRACOWNIA 


SUKIEN MĘSKICH 
przy ul. Blacharskiej I. 5. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki, prze- 
rabiania, reperacje, ceruje i wstawia 1ze- 
czy rozdarte nie do poznania i uskute- 
cznia takowe w krótkim czasie po cenach 
umiarkowanych. 1181 1—5 
Z szacunkiem 


Leon Zbiegini. 


10.000.000 


sadzonek leśnych. drzew parkewych, 

krzawów i rośliu paących, tudzież KAS 

uiemam drzew krajowych, polee» po naj- 
niższyeh cenach. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


Fijeszkania i sklepy 
gda aż 1 sencie od wyrazu. 


duże pokoje z przedpokojem II. pią- 
tro -k tro: Chorążczyzna 12, 1 kwietnia, 


EEC, 


De PP. Dla pp. kawalerów dwa pozoje ele- 
gaueko umeblowane zaraz do wyna- 
jęcia. Na żądanie wikt domowy. 


Korespondencja prywatna. 


NAFTUŁA 


MANDEL WIN i 


Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


Piwo okocimskie T Lilionfelda w butelkach I na miarę. 
Zam 


Dia Panów 


Prima Chrzan 


za kile po 40 ct. ed 


F. Hóllerer, handlarz chrzanem we Wiedniu, III., Grossmarkthalle. 


W SALI KLUBU 


(Hotel Żorża). 
W niedzielę 1. marca 1S96 r. 
l codziennie o godzinie 8. wieczorem 


Wielkie Przedstawienie 


toatru fantastycznego słynnej w całym świecie 


Gont'nental-Star-Compagnie 


50 pierwszorzędnych 


Ńakłedem księgarni H. 
Nowość! a. AR wyszły 


m diaru I są do nabyela we wszystkieh 
księzuraiaen : Jana Kazimierza Zielińskiego 
„Wspomnienia starego kawalera“ 

1 tem str. 238, cena 1 zł. 80 et. Tegeż 
autora wyszły: „Szkiee* 1 tom str. 


488, 2 zł. 10 e. „Ofiary* powieść, 
1 tom, str. 253, 2 zł. 10 et. 


Masło! — Mięso! 
za 5 kilegr. franco za psbraniam : 
Masło Śmietankowe świeże zł. 3.60. 
Wołowina i cielęcina świeła, tylna, 
bez kości zł 260. (Także oba arty- 
1156 kuły razem). 1—6 

B. KAPHAN, Buczacz (Galicja). 


W każdej miejscowości Galicji angażujo 
509 1—8 


nidjydntn pani i panów 
| 


celem wprowadzenia pewnege bardzo 
dobrego i trwałego artykułu spożywezego, 
osiąga się piękny zarobek. 


przyczem 
odbiera 


Zgłoszenia pod „Z. 5-833 
Rndolf Messe w Wiedniu. 


jeszcze krótki cza8 


można dostać rozmaite meble 
bardzo tanią cenę. 


4a. AUE" L 


Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro od 
godziny 9—i przed południem i od 
3—6 po południu. 


za 


FZ zał 


DATY MONOOL 


| sweży TRANSPORT DOSKONAŁEJ ; 


Z MAGAZYNU 


JULJUSZA G*OSSEGO 


W #RAKO xIE 
uabyć można po cenach oryginal- 
wych we wszystkich znaezniejszych 
m.astach. 

We Lwow is skład głowny w bandlu 
Władysława vażanta, ul. Halicka. 


p z 


1 aa REY, wrze 


NETA 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


restauraterów eferuje 


Bliższe szczególy donoszą afisze. 


yjataję z wysokiem poważaniem 


1188 1—9 


Upraszam ə łaskawe zlecenia i poze- 


Dom bankowy I kantor wymiany pad, firmą: 


August Śchellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
w gmachu dyrekcji galie. wara kredytowego ziemskiego 
poleca: 


TOMASZ GUROWICZ 
IV. Bóstya-uteza 20. 
dem własny, 


BUDA-PESZT. 


NA POST! 


80 et. 


'|, kl. masła deserowego 


= n znakomitego stołowego 60 
Kotwiczne sha 5 e dwerskiego to potraw . 48 a P R QO M E = Y 
; | ryndzy znakom. ptayakigi 32 do ©! i . 1896 r. 
E TAGGA E LS o 90 azoiezta a maz CA CE ocz E WSIE 
z apteki Richtera w Pradze oe al por o rr i n Główna wygrana 200.000 złr. w. a. 
uznane aka znakomite wot Cegiełka pojn imperial A S aa 
Aey ae 5 SĘ 
nacieranie; po cenie 40 kr., 1, kl. sera ementalera dojrzałego . 80 „ Losy na spłaty mi 68J9CZNO 


1 fl. do nabycia we E is 
kach. Tego powszeohnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 


"|, kl. sera szwajcarskiego . . . .48 , 
Makaran włoski i do rosołu. 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, na prowineji 1.80. 1021 1—? 


a węzłowato żądać: 
Richtera Liniment z „kotwieą” 
| 


i tylko butelki opatrzone zaaną marką 
le tem „kotwicą“ uznać a | RZE 
prawdziwe. . 
Riohtera apteka f 
pod złotym iwem w Pradze. | 


JE > handel korzenny 


Leonarda Soleckiego 
ul. Batorego I. 2. we Lwowie. 


. pont 
od naśladowań i zafalisowań uprasza GE: T. Odbiorców ażeby wyraźnią 


Dregi D! (A płac? jena, je-|op. Zassów, stacja kol. i telegr. Czarna. Ea 
ioar daiękajmy Bogu 1 poledmy się| Cennik ma żądanie odwrotną paoztą, zm — a ERA żadali, bacząc na 
ota p Proszę cię o {O E""UNINE 34 przypysznych przedmiotów C. k. uprzywil. etykietę z 

ZĘZCIY sok bo; r k | 9 0) 48 zadziwiająco tanią cenę, bo f À B RI { À N] Í í F À = ai niebieskim 
i | tylko za 2 gulden e RE jakotóż żeby Neptunem 
J 0 ZL 3.90 CL 5 M taflo: ego i ziwerciadłowego ję is; 


TOEPFER 


RESTAURACJA przepyszne ubranie męzkie. 


Resztka doskonałego, silnego, prze- 
pysznego imit. kamgarnu aa kompletne 
„abranie męzkie, składające się z :urduta, 
jspodni i kamizelki w każdej wielkości, 
w kolorze czarnym pięknie desenio- 
wanym. Materje te, które są bardzo 1 


wały oprzednio potrójnie, wyprzedają 
się tedy masami, i nieeh ‘się nikt nie l 
losiąga jakz naj wróc k szem zamó- 


norymberski 


25 kile począws 510 1—1 wieniem Sprzeda 
mig (PORE nadesłaniem gotówki. 


Adres 
Fleisehmarkt 6/D. w Wiedniu. ! 


POCZTOWEGO 


(Przedruk nie będzie płacoay). 
OBWIESZOZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


w Krakowie. , 
W dniu 10. marea 1896 rozpocznie 
sie w Krakowie wiosenny pięsiodniowy 
jarmark ma konie szlachetne, gospodar- 
skie i włościańskie. ' 
Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdźalni pod Kapu- 
eynami i na placu, s konie znajdą pomie- 
szczenić w tejże ijeżdźalni, tudzież w staj- 
niach prywatnych, w domach zajezdnych 
i hotelach. 
Dnia 10. marca 18096 (we wtorsk) 
many 0 0 1210 się jarmark 1m konie włościań- 
E „kie na placu „Groble%, 


kerer zarobek Magistrat król. stoł. m, Krakowa 
159—200 złr. miesięcznie dla osób 1214 dnia 11. lutego 1893. 1—1 
wszelkich zawodów, chcących się zaj- E AR 


mewać sprzedażą prawnie dozwołoaych z 
Poroa HANDEL 


err a |PŁÓGIB i BIELINY 


artystéw i artystek. 


Wschselstuben - Gesellschaft Adler 
505 & Comp. Badspest. 1—1% 
uuu Rok załeżemia 1974. 


Rządca pełnomecnik 


w sile wióky, teoretysznie i praktycznie 
wykształcony, earządzający większemi do- 
brami samodzielnie, poszukuje takiejże 
posady od lipea b. r. Bardzo dobre świa- 
dectwa i rekomendacje. — Oferty przyj- 
muje biuro dziennikó « i ogłoszeń Plohna 
we Lwowie „dla Agronoma“. 1228 1—2 


Do biurowego zajęcia 


poszukuje się początkującego paaicza lub 

panienki z ładnem pismem polskiem, ru- 

skiem i niemieckiem. Zatrudnienie dziennie 

3—4 godziny. Osobiste przedstawienie 

natychmiast. 1229 1—1 
Uliea Sapiehy 15., I. piętro. 


MAJĄTKI | 
wschod. Gal. 4000 m., 1200 m. it. p. 
w zachod. Gal. 1000 m przeszło, gorzel- 
nia, w miejscu kościół, poczta — cena 
150.000 zł. — 430 m. przy mieście, stacja 
kolei, bardzo dobre budynki (willa), cena 
76.000 zł. itd. — Folwark półtora mili cd 
Krakowa 45 m. 10.000 zł. itd., poleca 
Biuro kem. infor. Wł. lawarskiego w Kra- 
kowie ul. Grodzka nr. 30. 223 1—3 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 145, 155, $—, 225, 850 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł 375 i3. 
Kosznie kolərewe, kretonowe i 

exfertowe po zł. 2:50 i 3:75 


Keszale meene po zł. 155 i190 
ozdobione na wzór ukraińskieh po 
zł. 230, 2:59 i 275. 

Kosznie dla chłopaków pe 
zł. 140 i 160. 

Półkoszalki z kołnierzami 50 et. a 
bez kołnierzy 35 ot. 


KALESONY 
po ct 90, zł. 1:05, 1°15, 145, 1 65, 180. 
Kalessuy dla chłopatów po 
85, £5 et. i zł. 1 10. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2 8U. 
Masmeiety tuzin po zł. 4 i 480. 
Chustki płócienne, tuzin ał. 2:50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, Ponów i dzieci. 
KRAWATY 


w największym wyborze. 
Oryginalne prof. dra Jigera 
wyroby po cenach fabry. 
eznych z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób dęba ję zdrowia, 


Św. J erzego 


ziółka piersiowe 


i należący do tego 1—11 


proszek piersiowy 


św. Jerzego za St. Georg's-Apotheke 
w Wiedniu, V/2, Wimmergasse 33 


Jedyne środki przeciw uporczy: 
wym Kaiarom, KASZIO', chry- 
pee, zafiegmientu, astmie it. p‘ 
usuwają fiegmę, uśmierzają kaszel i usu- 
wają ciężki eddech, duszność w najkrót 
szym czasie, = Cena pakietu proszku 


piersiowego á. Jerzego 50 ct., zaś do łatwo się przeziębiających. 

tego należących ziółek piersiowych św. i a a 
Jerzego 50 ct. ; posztą 0 20 et. drożej ak ZE 
Zà opakowanie i list przesyłkowy. — rwie i majtki = 
Wysyła się pocztą najmniej d~a pakiety.j] Ska, stiki | pończochy =D. 
Uprasza Się o przesłanie pieniędzy 0 owcze na żełądek S E 
wprzéd przekazem pocztowym. Praw» A BA 


dziwe tylko w aptece pod św. 

Jerzym, w Wiedniu V/2, Wim- 

inergagne 38, gdzie należy adresować 
wBzałkie zamówienia. 

Skład w Krakowie w aptece E. 

Heliera, ul. Grodzka; we Lwewle 

w aptece 2”. Mikęlauscha. 


po zł. 5, 6 i 

Zamówienia z prowineji wykonu,ą 
się najstaranniej. 
Na żądanie szozegół swe oenalki. 
E 


— = 


MOZ 


dobre, bardze piękne i trwałe, koszto- 6 


za pobraniem lub 1 najnewsza gra tewarzyska. 
18 OR a 


Magazyn Apfel, L 10 s 
razem 2 zł, musimy bowiem opróżnić 


Te o oioi: 
— C rcy UWAĘĄ, 2e zegar sam koszte- 


„wał znacznie więcej, niż się 
wszystkie 34 przedmioty i silckaj kaid 

jak naj Tedaj zamawia. Adres: Apfel 
w Wie: niu, I 
‘selka tylko za psbraniem. 


| CZEKOLADY. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


zegar z brązn z długim, żółtym łań- 


euszkiem, dokła dnie i punktual 
idąey, ~’ pencwainie || KUPFER & GLASER wypaleną markę paianta sindets 
imię. "fajka piankowa, wybornie się Lwów, ul. Kawimiersowska l. 28, > = z: TITA FEEN aa koło Kariabadu 


zapalająca. 

prawdziwa eygarniozka piankswa. 
ładna żartobliwa tę każą 
elegancka krawatka męz 

pyszna szpilka de Kati. 
nsjnowszych Spertewych ksłalerzyków 
płóciennych w każdej wiolkeści. 
niklewy soyzeryk z wykałaczką łyżeczką 
de ussu i centrmotrem, 


poloczją 
swe najlepsze wyroby krajewe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakeściach i rozmiarach 
zwłaszoża 


szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowe, matowe i w desenie. 


Szkło zwierciadłowe 
jak lustra w ramach itp. 


Oszklenia nowych budowli, jakoteż 

oszklenia artystyczne i ołowiem, wy- 

komiis pod gwaraneją nsjstaraaniej. 
i djamenty do rznięcia szkła, 


Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotela ulica Karola Ludwika 
Handel farb i materjałów. 1579 1—15 


om llstewych ładn. 


Wszystkie 34 sztuk kesztują od dziś 
dla wypowiedzenia i 
żąda za 


. Fleischmarkt 6/D. Rez- 
606 1—3 


Przepyszne wzery dla osób prywatnych 
gratis I france. 


Bogate kelekoje próbek, jakie jeszsze nigdy 
nie były, dla krawców niefrankowane. 


Materje na ubrania 


Peruwiea I deekin dla wysokiego kleru, 
przepisane materje na uniformy dla 0. k. 
urzędników, dla weteranów, etraży ognie- 
wych, gimnastyków, llheryjae, snkaa hilar- 
dowe i na stoliki de gry, na powezy, lo- 
den dla dam | mężczyza, sukna damskie, 
materja ds prania, pledy de pedróży od 
4—14 aè. i t. d. Cenne, rzetelne, 
trwałe, czysto wełniane sakna 
à nie tanie szmaty, która wystarezsją 
ledwie na zapłalę krawiecką, 


odiliiszezone i 
luszez lekko rozpuszczalne 


Lwów, ul. Grodeska 1. 22, 
polecają się laskawym względem. 


uznane jako znakomite gatunki. 


HARTWIG VOGEL 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych 


w Bodenbach YE. zakola, 
JAN STIKAROFSKI 
RERNO. 
Ds nabysia w wielu cukierniseh |(Centralny punkt austr. przemysłu aukien-. 
handlach delikatesów i droguerjach. nege) — Składu */, miljena guldeaów.: SE WINRSRA 


MRozsełamy na żądanie odwrotnie franco nasze nowo wyszłe 
przepyszne ilustrowane żurnale Ch 
Rozsyłamy nasze z największą N y 
troskliwością zebrane a k 
zawierające szerególnioj 
wielki wybór najnowszych franeu- 
skich i angielskich materyj welnia” 
nych, towarów jedwabnyeh, oryginalnych 
angielskich Mehair i Lustres itd. — Wszelkie 
h modnych 
co ma miejsce na żądanie opłatnie. 
Specjalne kolekcje dla dywanów i firanek. 


uvira ostatnie nowości w toaletach, konfekojach, 
i uporządkowane 
gatunki w czarnym i we „wszystkie 
Grand. Magasin 


TOWARY WELNIANE i JEDWABNE 
RIX FIXE 


na sezon wiosenny i letni 1896 
męzkioh i dla chłopców, bieliznie i we wszel- 
frane. satyne atłasowe, piquet, batyst, płótno angiel- 
BRACIA HIRSCH & Co. w Wiedniu, I. Graben Nr. 15. 


nadeszły właśnie w szczególniej wielkim wyborze i w najelegantszem wykonaniu. 
kich artykułach umeblowania. 
skie, zefiry, lewantyny t parkale. 
Bag” NB. Długoletnia wziętość naszej firmy poręcza każdemu zamawiającemu z góry rzetelne i dobre wykonanie. "ng 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 
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